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DNIA 25 MAJA -1835 ROKU 


Triumf Budapesztu 7:1 w Berlinie 


(bez wzgledu na miejsce sprzedaży) 


ROK XV 


Kolarze mają głos: 


Lmdwik Kamiński. pierwszy zwy | 
cięzca wyścigu szosowezo 105 km. 
„Expressu Porannego", nosi lekko 
oszromioną koafiurę. Nie dlatego, 
oczywiście. że jest stary, bo to się 
pami Lutkowi nawet nie śni, ale 
przez wzgląd zapewne na Szacow 
tość imprezy, którą w swoim cza 
sie pięknie wygrał. i 

Nawet czas nie był najgorszy... 

Kamiński wykręcił wówczas 
3:39:00 sek. į zostawił daleko za 
sobą takiego utalentowanego kola- 
rza jak Ziembicki (zwycięzca 1926) 
— 4:08:00 sek lub takiego doświad 
czonego, jak Ignatowicz ((zwycięz- 
ca 1935) — 3:56:00 sek. 

Później, zwłaszcza poczynając 
od r.1928, roku Pierwszego Biegu 
Dookoła Polski, rekordy wyścigu 
zaczęły gwałtownie skakać wdół. 
] tak już zostało do dzisiaj, że „Ex 
press“ jest najlepszym  termome- 
trem sezonu szosowego, że najwier 
nej podpowiada na wiosnę, na ja 
kim poziomie ustabilizuje się kolar 
stwo nasze w ciągu nadchodzące- 
go „lata. 

Zresztą wynikiem „Expressu“ 
można się posługiwać jak. skalą 
nietylko dla odczytania stanu, w iniem zawodników. 
jakim przezimowało kolarstwo, lecz | Zagranicą wielu szosowców prze 
również dla zapoznania się z ukła- rzuca się na zimę do hal krytych. 

~ ) 


można wywnioskować, kto pow 
nien czuć się silnie, a kto stawia 
dopiero pierwsze kroki na szosie. 
dem sił I z wiosennem przygotowa- U nas wyścig „Expressu“ jest 
ności. Kto wie, czy lepszy jest te- 
raz Olecki czy Kiełbasa, Więcek 
czy Targoński, Michalak czy Ka- 
piak... Przecież nie widzieliśmy 
ich przy robocie od września, od 
wyścigu Berlin — Warszawa bo- 
daj! Wiadomości  treningowe?... 
Są nieścisłe i wydęte, że pożal się 
i Boże. Proszę porozmawiać z któ- 
|rymkolwiek z szosowców, proszę 
lzapytać się czy trenował, jak się 
czuje... Przecież okaże się, że to 
wszystko są oliary treningu, które 
cały dzień nic nie robią, tylko od- 
walają setki kilometrów na szosie. 
A w gruncie rzeczy jegomość wy- 
jeżdża w niedzielę do Białobrzez i 
to tylko wówczas, kiedy narzeczo- 
na nie chce iść do kina 

Więc nic nie wiadomo. Stoimy 
|w gęstej mgle i nie mamy pojęcia, 
kto ma ołów w nogach, kto rozpo- 
rządza kompresją, i kto chodzi „jak 
woda selcerska*. Musimy zado- 


> 


PO ISTNYCH WERTEPACH 


musielł jechać kolarze przed kilkoma laty na trasie wyścigu 
Expressu Porannego. Dziś będzie zupełnie inaczej, gdyż znacz- 
na część dróg jest w doskonałym stanie 


g 


wolić się ogólnikami, zwłaszcza w 
sezonie bieżącym, opóźnionym 
przez śnieżyce, i zwłaszcza w dniu 
dzisiejszym, kiedy zgłoszenia ` nie 
są jeszcze zamknięte. 

Można jednak powiedzieć nape- 
wno, że nie wygra tego wyścigu 
ani Kiełbasa, ani Urbaniak, ani Wa- 


i 
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GŁÓWNI RYWALE W NIEDZIELNYM WYŚCIGU 
Od lewej: Olecki, Targoński, Zieliński i Lipiński. 


Kiełbasa jest zawieszony przez 
związek, Urbaniak — zdaje się w 
wojsku, Wasilewski kuruje się po 
nieszczęśliwym karambolu pod Ło- 


pierwszą próbą rozgarnięcia ciem- | dzią. 


Lista poprzednich zwycięzców: 

1924 — Kamiński (WTC) 3:39:00 

1925 — Ignatowicz (LTKiM) 3:56:00 

1926 — Ziembicki (BTKS) 4:08:00. 

1927 — Waliński (TZS Łódź) 
3.34 :00, 

1928 — Kalinowski (WTC) 3:15:09, 

1929 — Wisznlcki (AKS) 3:19:00, 

19% — Oleck; (Lezla) 3:14:28, 

1931 — Targoński (Legia) 3:13:45, 

1932 — Taryoński 3:20:55, 2) Chwe 
doruk (Siedlce) 3:23:%) 3) Kołodz'ej- 
czyk (Resursa — Łódź), 


1933 — Kiełbasa (AKS) 3:13:22, a| 


Michalak (Legja), 3) Duda, 4) lgo, 5) 
Sobad | 7-miu dalszych, wszyscy ra- 
zem, ł 

1934 — Zieliński (Orkan) 3:16:38. 
2) Starzyński (Legia), 3) Urbaniak 
(Skoda), 4) Kapiak (Prąd), 5) Malczew 
ski (Skoda), 6) Wasilewski (Świt) i 
czterech dalszych, wszyscy razem. 

4 listy zgłoszonych zawodników 
na plan pierwszy wybijają się Tar- 
goński (Legia), Zieliński (Skoda), 
Więcek (Resursa) i Lipiński (Sko- 
da). Dwajpierwsi powinni wakzyć 
o zwycięstwo dwaj drudzy nadać 
tempo, 

Targoński wykazał dobrą formę 
t wytrzymałość w czasie wyścigu 
za motorami. Jest już napewno iit. 
Zieliński, kolarz o budowie lekkiej 
i delikatnej, prędzej dochodzi do 
formy, niż zawodnicy © większej 
masie, Chyba trenował, bo prze- 
cież broni zdobytego w roku zesz- 
łym puharu, 

Lipiński i 


Więcek mają interes 


| PIERWSZY ZWYCIĘZCA WYŚCIGU EXPRESSU PO. 
RANNEGO, 


To już jest pewne kryterjum, już tsilewski, bo — nie będą wer weteran kolarstwa polskiego, Kamiński (WTC), który stanąt 


piżrwszy ną mecie w roku 1924-ym. 


w tem, żeby rozegrać wyścig ca | 18 
tempo. Jeśli istotnie są przygoto- | RA 
(wani do startu, powinni szarwać je f 
jaknajśpieszniej i piłować aż do, 
mety, na przetrzymanie., Wpraw-|j £ 
dzie dystans jest trochę na ło za- 
krótki. ale biorąc pod uwage, że 
jest to dła większości zawodni- 
ków pierwszy wyści$.... 

W drugiej nji. ustawiamy nastę 
pujących szosowców: Oleoki (ls- 
kra), Starzyński, Stail (Legla, — 
W-wa) Wamdor (Legia, K-ów) Cy 
ran (AKS), Michalak (Fort Bema), 
Nadulski, Zagórski. (Jur), Kapiak, 
jlgnaczak (Prąd). Igo, Cieniewski, 
(WTO). Kołodziejczyk (Łódz) Du- 
da (Garbarnia — Kraków). Naijlep | 
szy w tej grupie wydaie. się być; 
| Igo. j 
| Ostatnie dwa lata wskazują. że | 
wobec wyrównania klasy i niechę | 
ci zawodników do prowadzenia ij 
ucieczek, wyścigi rozgrywano naj 
finiszu. Czasy były w związku z; 
tem skandaliczne, W roku iięzy | 

osiągnął gorszy 
czas. niż Kalinowski w 1928 r. Jirż 
najwyższy czas przystąpić do pod 
wyźższania tempa wyścizów! 

„Chcielibyśmy napisać, że wyś- 
cig „Expressu“ musi być wygrany | na mistrzostwach 
w czasie poniżej 3-ch godzin, ale 


> zwycięzca 
E że takie „musi“ _pozosta- 


PARTNER PERRY'EGO 


tenisowych 
Francji C. A. Tuckey, mistrz ar- 
E oT «7 | mji Swój zwycięski pochód roz 
Gamy nati Zydzi, orani | poczęli Anglicy od wyeliminowa 
3:07 min. Obecnv rekord należy nia japońskiej puharowej pary 
do Kiełbasy (1933)i wynosi —! Jamagashi - Nishimura w 3-ch 
3:13: 22 sek. setach. 


NAWET PANIE GRAJĄ ZAGRANICĄ W HOKEJA ZIEMNEGO 
a mecze takie skupiają sporą liczbę widzów. Oto napastniczka angielska strzela bramkę, mił- 
mo rozpaczliwej obrony Niemek. Rzecz się ARIE podczas spotkania międzypaństwowego w Ber, 
inie. 


LESICKI (POZNAŃ) 
bandażuje sobie dla pewnoścł 
kostkę przed treningiem 


NIEMIEC (LWÓW) 
hle potrałił jeszcze wykorzenić 
wad swojego stylu 


e- 


Cztery najlepsze pary 


wyłoniły [już mistrzostwa Francji 


PARYŻ. 245. — Tel. wl. W 
czwartek doprowadzono większość 
gier do półiinałów, a nawet rozpoczęto 
gry pojedyńcze, w których Destre- 
neau pobił Afrykańczyka Muira 6:2, 
8:6, 4:6, 6:2, a Puncec — Olassera 6:1, 
3:6, 6:1, 8:6. > 

W grach podwójnych wyniki były 
następujące: Boussus, Bernard — Hi- 
nes, Culley 6:2, 6:2, 6:8, 6:3, Craw- 
ford, Quist — Henkel, Denker 5:7, 6:4, 
6:0, 6:2, Mc. Grath, Turnbull — Meta- 
xa, Baworowski 7:9, 6:0, 6:3, 8:10, 7:5, 
Perry, Tuckey — Yamagishi, Nishi- 
mura 6:3, 6:2, 7:5. Borotra, Brugnon — 
Caska, Malecek 3:6, 6:0, 6:2, 6:2. 

Ćwierćfinały: Perry, Tuckey — Bo- 
rotra, Brugnon 12:14, 6:1, 8:6, 
1:6, 6:1. Mc. Grath. Turnbull — Bous- 
sus, Bernard 5:7, 1:6, 11:9, 6:1, 6:3. 
Crawford, Quist — Menzel, Hecht 6:2. 
6:3. 3:6, 7:5. Czesi prowadzi w 
czwartym secie już 5:2. Martin Le- 
geay, Lesuęur — Kirby, Farquharson 
4:6. 11:9, 6:1, 5:7, 6:3. 

Duble pań: Horn , Couquerque — 
Thomas, Payot 7:5, 3:6, 6:3, Hopman. 
Adamson — P:lette, Olivieri 6:1, 3:6, 
6:0; ćwierćfinały: Adamoff, Sperling — 
Horn, Couquerque 7:5, 6:3, Hardwick. 
Yorke — Mathieu, Jacobs 7:5, 4:6 
6:4 (!), Henrotin, Andrus — Rosam- 


ZRSS w Polsce z okazji jubileuszu 
10-lecia uchwalił dla sportowców ro- 
botniczych amnestję, która obejmuje 
wszystkie przestępstwa do dnia 1 ma- 
la. Z amnestii jednak korzystać nie 
mogą zawodnicy, którzy a) czynnie 
znieważyli graczy, sędziów i widzów, 
b) grali podczas karencji, c) grozili 
współzawodniczącym. 

„Włosi nadestali do PZTW zaprosze- 
nie dla polskich wioślarzy na regaty, 
które rozegrane zostaną w Palanza w 
dniach 29 i 30 czerwca. Wobec zbyt 
wielkich kosztów ekspedycji PZTW 
z zaproszenia nie skorzysta. 

Wioślarze połscy otrzymali zapro- 
szenie od Związku Niemieckiego na re 
gaty o mistrzostwo Nemiec wę Frank- 
furcie. Związek polski z zaproszenia te 
go nie skorzysta, gdyż termin mi- 
strzostw Niemiec koliduje z terminami 
regat krajowych. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota 25 mala 1935 r. 


bert, Neufeld 6:8, 6:3, 6:2, Seriven, 
RU — Hopman, Adamson 6:3, 
:3 

Mixty: Sperling, Cramm — Barbier, 
Brugnon 6:4, 6:2, Andrus, Hines — Ja- k 
cobs, Journu 6:2, 7:35. Iribarne, Rodel | tami W.Q, i D., przedstawicielem PKS. 
— Valerio, Qentien 6:4, 3:6, 6:4, Pa-'1 specjalnymi delegatami Legii mir. 
vot, Bernard pe Xydis, Nicolaides 6:3, | Dabrowskim i kpt. Witrylakiem. Całe 
6:4, Henrotin, Martin Legeay — Adam- | posiedzenie zakończone o północy, po- 
son, de Borman 8:6, 6:3, Mathieu, Le- | świecono odwołaniu Legii. 
sueur — Tonelli, Turnbull 6:1, 6:0, Li- Po wysłuchaniu referatu Wydziału 
zana, Maier — Belliard, Hendrie 6:3 | Qier | delegatów Legii, który protest 
6:3, Couquerque, Nishmura — Ada-|SWó! popierali opublikowanemi argu- 
moff, Boussus 4:6, 6:4, 6:2, Rosamberi,  entami, Zarząd postanowił zatwier- 
Borotra — Iribarne, Rodel 6:4, 7:5. . | dzić w całej rozciągłości decyzję Wy- 


LOSOWANIE PARYŻA. 


Przeprowadzone w poniedziałek lo- 
sowanie mistrzostw tenisowych w Pa- 
ryżu przewiduje u panów: w półfinale 
walki Cramm—Austin i Perry—Craw- 
ford, wśród pań półfinał Jacobs — 
Sperling i Scriven — Mathieu. 

ZŁOTE RĘKAWICE W CHICAGO. 

Doroczny turniej pięściarski między 
zwycięscami turnieju Złotych  Ręka- 


wic, a reprezentacją państwa europej- ; : Pi 
skiego, w którym w ub. roku Polska [szej reprezentacji kosztem ogól- 


Cztery godzimy trwały wczoraj ob- 
rady Zarządu Ligi PZPN. Pod prze- 
wodnictwem płk. dr. Żołędziowskiego 
zebrał się cały Zarząd wraz z delega- 


„Dortmundzkie” robienie wa- 
gi znalazło w sporcie polskim 
uczniów I nawet udoskonalenie. 
Przed Dortmundem bowiem sta- 


Tego systemu. 


działu i odwołanie Lezji odrzucić, U- 
trzymano więc: walkower dla Pogom, 
za zejście Legji z boiska oraz dys- 
kwalifikację Martyny na trzy miesiące, 
a Szallera na cztery tygodnie. 

W sprawie dyskwalifikacji Martyny 
Wydział gotów był nawet karę tę 
zmmiejszyć do dwu miesięcy, zarząd je 
dnak zatwierdził trzy miesiące. 

Wskutek odrzucenia protestu, prze- 
padła oczywiście na rzecz Ligi kaucja 
zł. 100, a ponadto. za zejście Legji z 
boiska, ukarano klub ten grzywną 50 
złotych. 


nie zalecamy 


Nie wiemy, czy Śliwak będzie; 


WŁAŚC trójskoczkiem. Być mo-| 
|że — tak, choć przesłanki, na 
których opiera się nadzieje, są 
raliśmy się zwiększyć siłę na- | 


bardzo mgliste. Ale czy warto 
zawodnika zapowiadającego się 


poniosła dotkliwą klęskę, tym razem nego zmniejszenia wagi. Robi-| świetnie na 100 i 400 mír. wek- 


zakończył się zaszczytną porażką Wło 
chów w stosunku 6:10. 

Włosi wygrali wagi piórkową, kogu- 
cią i półśrednią, Widzów 25.000. 


PŁYWACKI REKORD ŚWIATOWY 
LONDYN. 24,5. — Tel. wł. — Pty- 


waczka australijska Phyllis Deqar 
przeplynela | milę ang w czawiel Mie olimpijskim wynaleźli dwie 


23:32,4 bijąc rekord światowy Madi-| konkurencje malo popularne, w 
akc: w roku 1930 o 1 m | których, zdawałoby się, łatwiej 
, . jest „o sukcesy” i w tym kie- 
a ANGLICY ZWYCIĘŻAJĄ trunku każą naszym zawodni- 
estham United pokonał w Sztok-' bić “Sa to bi 
holme reprezentację miasta w stosun: om „POOL wagę . oq yo teg 
ku 1:0. pok mir. z przeszkodami i trój- 
S. o e 


Na trójskok szykują Luckhau 
sa, ale białostoczanin będzie się 
tu czuł jak u siebie w domu, choć 
nie tak dobrze, aby mu rokować 
wielkie sukcesy. Szykują jed- 
nak też i Śliwaka, opierając się 
na tem, że jest szybki i dobrze 
skacze wdał. 


beh stron reprezentacji niemiec 
el. 


Lekkoatleci wprowadzili do 
tej idel — metodę. W progra- 


GIRO diTALIA 

Czwarty etap wyścigu dookoła 
Włoch Rovigo — Cesemtico (140 kim.) 
przyniósł zasadniczą zmianę w klasy- 
fikacji — Piemontesi przyjechał do- 
piero 56-ty i odstąpił prowadzenie w 
tabeli Fantiniemu, w czasie 17:31:36. 

Zwyciężył znowu Querra w 3:40:36, 
2) Di Pacco, 3) Bini, 4) Binda, 5) Mo- 
telli, 6) pierwszy z Francuzów Deben- 
ne. 


liśmy to naoślep, nie badając sła|stować do niewdzięcznej, 
czącej nogi dziedziny tylko ze|! 


kale- 


względu na mgliste perspekty* 
wy olimpijskie i hamować w ten 
sposób rozwój jego talentu? 


Tak samo jest na 3000 mtr. z 
przeszkodami. Upatrzono sobie 
do tej konkurencji Soldana — i 
znów, być może, wybór jest 
słuszny. Czy nie należałoby jed 
nak i tu nie krępować zawodni- 
ka, który czułby się lepiej np. na 
1.500 mtr. i nie predystynować 


W motywach swego orzeczenia Za- 
rząd uznał, że gdyby nawet nastąpiło 
naruszenie przepisów przez sędziego 
p. Leracza, który powinien był w cza- 
sie wypadku Albańskiezo meczu nie 
przerywać, to jednak naruszenie to 
groziło tylko powtórzeniem meczu, pod 
czas gdy za zejście z boiska Legja mu- 
siała być ukarana walkoverem, a więc 
sroższa kara pochłania w tym wypad- 
ku lżejszą i sprawa pierwsza pozosta- 
je bez znaczenia. 

Jeżeli chodzi o dyskwaliłikacje Mar- 
tyny, to gracz ten został ukarany za 
trzy przewinienia: kopnięcie przeciw- 
nika (grozi kara od dwu miesięcy do 
trzech lat), za obrazę sędziego i za nie- 
posłuszeństwo względem sędziego (ka- 
ry od dwu do ośmiu tygodni). Biorąc 
pod uwagę zbieg przestępstw, a z dru- 
glej strony dotychczasową  niekara|- 
ność Martyny, zastosowano stosunko- 
wo łagodny wymiar kary za najcięż- 
a przewinienie (kopnięcie przeciwni- 
ka). 

W sprawie Szallera, który obraził 
sędziego, nie dopatrzono się żadnych 
okoliczności łagodzących. 

Kary zaczynają obowiązywać od dn. 
3 maja. 

Jednocześnie postanowiono wystą» 
pié do PKS z wnioskiem o wytoczenie 
postępowania dyscyplinarnego prze- 
ciwko p. Leraczowi za naruszenie prze- 
pisów oraz zapytać, jaką karę poniósł 
sędzia ten po meczu ŁKS — Warsza- 
La 
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Kara musi mieć swą wymowe 


Zarząd Ligi zatwierdza stanowisko W.6, ID. w sprawie meczu Pogoń — Legja 


wianka w związku ze znana sprawg 
„koszulkową". 


| PRZESUNIECIA TERMINÓW 
LIGOWYCH 

W kalendarzyku ligowym zaszły 
nowe zm.any. Mecze nierozegrane w 
dniu 19 mala przełożono w sposób na 
stępujący: Warszawianka — Garbar- 
nia na 11 sierpnia, ŁKS. — Wisła na 
14 lipca (zachodzi też możliwość ro- 
zegrania tego meczu 23 czerwca), Cra- 
covia — Legja na 21 lipca i Pogoń — 
Warta na 21 lipca. 

Mecze z 18 sierpnia (gramy z Jus 
gosławią) przełożono: Polonia — Le- 
gia na 25 sierpnia, zaś pozostałe Wi- 
sla — Pogoń, ŁKS — Cracovia I Śląsk 
— Garbarnia na 6 października. 

Wszystkie mecze z 3 listopada (gra 
my z Rumunią) przełożono na 17 li 
stopada, a mecze z 15 września (gra= 
my z Niemcami į Łotwą) na 10 listo- 
pada trzy, Polonia — ŁKS, Wisła — 
Lezia, Pogoń — Garbarnia, a na 17 lie 
stopada Ruch — Cracovia. 

PROSIMY GO UŁASKAWIĆ 

Pegza II (ŁKS) został w roku ubie 
głym zdyskwalifikowany na sześć mie 
sięcy za kopnięcie Nahaczewskego na 
meczu ŁKS — Pogoń. Dyskwalifika- 
cja ta kończy się w sierpniu, obecnie 
jednak ŁKS wystąpł do Ligi z pro- 
śbą o zmniejszenie kary. Sprawa ta 
będzie rozpatrywana na naibliższem 
posiedzeniu Zarządu Ligi. 


660 Kim. w zawrolnem tempie 


Wyścig Bordeaux-Paryż z prowądzeniem przez motory 


Trudno jest nazwać wyścig Bor. 


go zgóry do tej niewdzięcznej|deau — Paryż najtrudniejszym wy 


„konkurencji, 


Na Olimpiade winni jechać za» 
wodnićy, którzy mają szanse! 
zdobyte dzięki naturalnemu! 
rozwojowi talentu. _ „Robienie. 
wagi” zawieść może tak, jak za- 
wiodło już boks polski. (str.). 


Z ojczyzny Nurmiego i Widego 


Na froncie fińskiej i szwedzkiej lekkiej afletyki 


Helsinki, w maju. 

_ Ubiegłej niedzieli nastąpiła ofic- 
falna inauguracja sezonu lekkoatle- 
tycznego biegami naprzełaj o mi- 
strzostwo Finlandji. Odbyły się o- 
ne w Orivesi w pobliżu Tammers- 
fors, miejscu urodzenia słynnej 
trójki: Matti, Kalle i Ake Järvi- 
nen. 

Mistrzostwa fińskie w biegu na- 


przełaj odbywają się w dwu kate- 
gorjach, na krótszej przestrzeni ok. 
5 km. i dłuższej 7 — 8 km. Tym 
razem krótsza trasa wynosiła do- 
kładnie 3.500 mtr. Dominowało na 
niej bezapelacyjnie trio: Lethinen, 
Hóckert, Iso - Holo, mimo, że na 
starcie znalazły się gwiazdy w ro- 
dzaju zeszłorocznego zwycięzcy 
Lethe i mistrza w 5 km. Maki. Nie 
mieli oni w danym wypadku wiele 
do powiedzenia. 

Od startu przejął prowadzenie 
Hóckert, mając za sobą Lethinena 
i Iso - Holo. Stan ten utrzymywał 
się przez jedną trzecią trasy. Te- 
raz Lethinen ruszył do ataku, wy- 
suwając się długim, elastycznym 
krokiem na pierwsze miejsce. Styl | 
Lethinena przypominał najlepsze 
czasy, to też rywale jego tylko ż | 
największym wysiłkiem dotrzymy | 
wali mu kroku. U wejścia na boi-| 


Porządek będzie | | 


t 

Głośny zatarg P. Z. P. N-u z pulk. 
Rudolfem odbił się donośnem echem 
nietylko w opinii sportowej, lecz rów- 
nież w Departamencie Sprawiedliwo- 
ści M. S. Wojskowych 

Studjująć kompetencje związków 
sportowych, tyczące się karania dzia- 
łaczy, będących oficerami w służbie 
czynnej, atwo można bylo dostrzec lu- 
ki upoważniające do różnorodnego in- 
terpretowania odnośnych przepisów. 

Zasada naczelna przepisów o należe- 
niu wojskowych do klubów sporto- 
wych ogólnych głosiła wyraźnie, że 
oficerowie slużby czynnej nie mogą 
podlegać balotażowi, a ewentualne ich 
przewinienia sądzą władze wojskowe. 

Praktycznie stawiało to władze spor 
towe przed dwiema ewentualnościami: 
1) albo puszczenia płazem wszelkich 
przekroczeń oficerów, 2) albo kierowa- 
nia wszelkich zatargów sportowych do 
Sądów Oficerskich, 

Życiową, aba te sposoby nie mogly 
zaiatwić sprawy, to też w najbliższym 
czasie Depart. Spraw M. S. Wolsk. ma 
opracować szczególowe przepisy, usta- 
łające wypadki, w których jednak o- 
ficerowie będą podlegali jurysdykch 
sportowych władz społecznych. 

Jeśli chodzi o myśl przewodnią| 
wspomnianego projektu, ma on Iść wi 
tym kierunku, aby za wszelkie prze-! 
kroczenia natury czysto sportowel' 
nieodpowiednie zachowanie się gracza 
na boisku, naruszanie przepisów statu- 
towych i t. p, a więc nie zazębiające 
się bezpośrednio z kodeksem honoro- 
wym oficerskim, karę mogly nakładać 
wladze sportowe. Natomiast wszelkie 
przewiny natury wyraźnie honorowej 
będą nadal rozpatrywane w Sadach 
Oficerskich, przyczem władze wojsko- 
we winny być o tego rodzaju zatar- 
gach natychmiast zawiadamiane. 

Ponieważ w opracowaniu projektu 
biorą udział wyżsi wojskowi, będący 
równocześnie przedstawicielami związ- 
ków sportowych, mamy wrażenie, że 
sprawa zostanie załatwiona „ku hono- 
rowi stron obu*, zarówno wojska iak 
sportu społecznego. 


sko, na którem przemierzono jesz- 
cze półtora okrążenia. Iso - 
Holo znajdował się o 2 m. wtyle 
za Lethinenem, a 20 m. dalej posu 
wał się Hóckert, mając za sobą w 
tej samej odległości całą resztę 
konkurencji z mistrzem na 1500 m. 
Matilainenem na czele, 

Po przebyciu połowy bieżni usi 
łował Iso - Holo wyprzedzić Let- 
hinena, który odparł atak wspania 
łym spurtem, pozostawiając prze- 
ciwnika o 20 m. w tyle. Wyniki 
techniczne biegu były następują- 


Lethe, zeszłoroczny mistrz tej 
konkurencji uplasował się na dzie- 
wiątem miejscu za nieznanymi, 
młodymi talentami Pekuri i Muoti- 
lą. Mistrzostwo drużynowe z wiel 
jką różnicą punktów wygrał H.P.V,, 
dysponujący doskonałą gwardją 


Wyniki w biegu na 8 km. były: 
1) Tovonen 29.38.4, 2) Kepponen 
29.30.0, Loukola 29.47. 

O ile forma Lethinena okaże się 
trwałą ma on w bież. sezonie dos- 
konałe szanse. Iso - Holo nie ukoń 
ce: czył jeszcze treningu przygoto- 

1) Lethinen (KI. Policyjny Hel-!wawczego. Matti Jarvinen treno- 
sinki) 10.28.8, 2) Iso - Holo (HKV) |wał bardzo solidnie i systematycz 
10.31, 3) Hóckert (IK) 10.323, 4) 'nie, pierwszy raz ukaże się na star 
Tuominen (HPV) 10.41, 5) Matilai- |cie 19 b. m. i wedle wszelkiego 
nen (HKV) 10.41. iprawdopodobieństwa będzie w 


Sensacyjna porażka Rapidu 


Rozgrywki półfinałowe o puhar Wie- my,i sukces jej był w zupełności zasłu- 
dnia wzięły sensacyjny obrót. Zwy*« lżony. W tabeli nie zaszła żadna zmia- 
cięstwo Austrji nad Hakoahem nawet ! na. 

w stosunku 5:1 leżało w granicach mo- } Interwencje komisarza policji spo- 
żliwości. Nikt nie liczył się natomiast j wodował mistrzowski mecz D.F.C. — 
poważniej z porażką Rapidu, drużyny, į Pilzno, zakończony zwycięstwem nie- 
która w mistrzostwach szła do sukce- | mieckiej drużyny w stos. 3:2 (b:1). 
su do sukcesu, nie przegrywając ani je | Gra przybrała tak ostry charakter, że 
dnego meczu. urzędujący komisarz zagroził przer- 

Pogromcą „lwów MHiitteldorfu* był | waniem zawodów. Dzięki zwycięstwu 

W. A. C., zajmujący w tabeli zaledwie |zaawansował D. F. C. o dwa miej- 


| 
trzecie miejsce od końca i wciąż jesz- | sca. 
W Biatogrodzie B. S. K. pokonał 


W AZ OZ Z A ZZ, TAN W A 


cze b. poważnie zagrożony spadkiem. 

Zwycięstwo W. A. C. w stos. 5:4, | strasburski Racing Club 2:0. Mecz od- 
wywalczone zostało w zaciętej, intere- |był się wieczorem przy elektrycznem 
sującej grze i było też zasłużone. | świetle. Gwałtowny wiatr utrudniał 
Wbrew oczekiwaniom mlodzi gracze | grę. 
W.A.C. zdobyli się na b, dobry poziom, 
nie ustępuląc wielkiemu swemu prze- 
ciwnikowi. 

W rezultacie więc do finału, który 
odbedzie się w najbliższy czwartek na 
stadjonie w Praterze, wchodzi Austria 
iW.A. C. f 

Mimo' wysokiej klasy Austrii sukces 
W.A.C. leży w granicach możliwości, 
tembardziej, że przeciwnik jego należy 
do drużyn  nieobliczalnych. Zwycię- 
stwo W. A. C. uprawniające równo- 
cześnie do udziału w „Mitropacup” by- 
łoby sensacią na miarę międzynarodo- 
wą. 


Niemiecki Związek Lekkoatletyczny 
przeprowadza bardzo skrupulatn e 
przygotowania do rewanżowego spot- 
kana lekkoatletek Polski i Niemiec w 
Dreźnie. Mimo dość odległego jesz- 
czę terminu (25 sierpnia) cały szereg 
szczegółów pobytu reprezentacji Pol- 
ski już jest ustalony. M. in. przewi- 
dziane jest dwukrotne podjęcie Polek 
przez zarząd miejski Drezna, raz w 

r jednym z najp'ekniejszych lokali kon- 

Vienna pokonała FC Wien w meczu |tynentu „Luisenhofie" w słynnej pod- 
o mistrzostwo, rozegranym we wto- | drezdeńskiej miejscowości „Weisser 
rek. Vienna powraca obecnie do for- Hirsch“, poraz drugi +w czasie wy- 


Na Slasku 


Zlot robotniczy w Katowicach, or-|10 minut, a ćwierćfinały I finały po 
ganizowany przez ZRSS z okazji dzie | 15 minut. 
sięciołecia istnienia związku odbędzie| Poznańska „Warta“ zamierza w cza 


się ostatecznie w dniach 29 i 30 czerw ,sie Zielonych Świat odwiedzić Górny 
ca. ląsk ze swymi pięściarzami. Narazie 
Z zagranicznych zespołów swól|drużynowy mistrz Polski stoi w kon- 


przyjazd zapowiedzieli już: Węgrzy, 
Czesi ł Qdańsk. Jest możliwość przy- 
Jazdu Łotwy i Niemców z Czechosło- 
wacji. 

W ramach zlotu rozegrany zostanie 
w Katowicach mecz międzypaństwowy 
Polska — Węgry o puhar środkowo- 
europejski. Pozatem rozegrane będą za 
wody o mistrzostwo Polski w boksie, 
zapasach, grach sportowych, lekkiej 
atletyce. 

Najciekawszą imprezą będzie piłkar- 
ski turniej błyskawiczny z udziałem 50 


takcie z rudzką Slavią i Policyjnym K. 
S-em (Katowice). Poznaniacy zjechali 
by oczywiście z najlepszą ósemką. (hr) 

Na zawody reprezentacyjne K. S. 
„Koszarawa*—Podokr. Zagł. Dąbrow- 
sklego w dniu 2 czerwca r. b., które 
odbędą się w Sosnowcu na stadjonie 
S. T. S. „Unia”*, wyznaczono następu- 
jących graczy: Koszowski (Zagłęblan- 
ka), Czapla (CKS), Grzadziel (Policyi- 
ny); Kłos (Zagłębie), Marcinek  (Sol- 
vay), Brzozowski (Unja); Breguła 


biegaczy. `y i| 


‘dzie wogóle do finału. W twierdze 


Nasz Kontakt z Niemcami 


bież. sezonie a zapewne i na igrzy 
skach w Berlinie bez konkurencji. 

Ww Szwecji odbyły się ub. nie- 
dzieli również mistrzostwa w bie- 
gu naprzełaj i to tylko na dystan- 
sie ok. 9 km. Zawody odbyły się 
w Aggelbo w pobliżu Sztokholinu. 
Zwyciężył pewnie Henry Johans- 
son, nowy talent, w czasie 26.40.4. 
Wynik ten wskazuje jednak, że 
trasa w żadnym wypadku nie wy- 
nosiła 9 km., maksymalna długość ; 
mogła dochodzić od 7.500 — 8.000 
m., a może nawet mniej. 

Niespodziankę sprawił nieznany 
dotychczas bliżej Lundmark, który 
zajął drugie miejsce w czasie 
26.47, bijąc Jana Gunar Lindgrena 
(27.00), który nie spełnia jakoś po 
kładanych w nim nadziei. 

Najlepszy w tef chwili lekkoatle- 
ta Szwecji dyskobol Andersson 
rozpoczął już sezon i to z miejsca 
doskonale. Tegoroczny debjut od- 
był się w Sundborn, gdzie An- 
dersson wysunął się na pierwsze 
miejsce rzutem 49.61 m. Wszystkie 
jego rzuty przekroczyły 43 m. 

W wywiadzie udzielonym jedne 
mu z dziennikarzy oświadczył An 
dersson, że nowy rekordzista 
świata Niemiec Schróder jest bez- 
sprzecznie doskonałym miotaczem 
brak mu jednak równowagi. Rzu- 
tv jego wahają się miedzy 42 a 
52 m. Może mu się zatem zdarzyć, 
że — o ile nie uda mu się w przed- 
boju odpowiedni rzut — nie wej- 


| 


niu tem jest sporo słuszności. 
Janson. 


cieczki (przewidzianej na poniedzialek! 
po meczu) do Saskiej Szwajcarii, 
Niemcom bardzo zależy, aby imprezę. 


uświetnił swą obecnością fundator pu-| grane zostaną we Lwowie  mistrzo- | 
|stwa Polski w chodzie na dystansie 


haru, ambasador Lipski, (gl). 

Deutsche Sport - Behórde powtórzy 
ło swój projekt rozegrania z Polską 
spotkania w szczypiormiaku 15 wrześ- 
nia b. r. Korespondencja w tej spra- 
wie przeciąga się wskutek wolnego 
tempa, Jakie tokowi sprawy nadaje 
Warszawa. 

W związku ze spotkaniem  giłkar- 
skiem Warszawa — Gdańsk, które od 
będzie się 1 września, stara się Króle- 
wiec o doprowadzenie do skutku me- | 
czu z Warszawą 30 lub 31 sierpnia. 
Korespondencję w tej sprawie prowa" 
dzi ruchliwy delegat, królewieck! 
PKIS w Berlinie, p. Wesołowski. (zl). 

Bokserzy K.S. Slavia Ruda Śl. zo- 
stali zaproszeni do Gliwic przez mi- 
$trza Śląska Opolskiego, znany „He- 
ros" 03. Polacy skorzystają z oferty. 
EE EZ EC EW E E, 


I TO ORDRE WYW Eco" 
SŁUSZNE OŚWIADCZENIE PPŁK. 
+ CZURYŁŁO 
Pc. Czuryłło oświadczył nam w 
związku z wymienianiem jego osoby! 
na stanowisko prezesa PZHL, że nikt 
do niego w Sprawie tej się nie zwra- 
cał i nikomu nie udziełał swej zgody 
na przyjęcie tej godności. Jednocześnie 
p. płk. Czuryłło prosił nas o zazna: 
czenie, że z racji plastowania przez 
niego stanowiska szefa okr. urzędu w. 
f. nie może piastować żadne] godro- 


(CKS), Nowak (Unia), Gajsler (CKS),; ści w sporcie społecznym i musi słu- 


drużyn, który rozegrany zostanie na | Mydłowiecki (Brynica), Kwiatkowski | żyć swą pomocą w sposób jednakowy 


4 boiskach. Każdy mecz trwać będzie ! (Zagłębianka). ° 


dla wszystkich związków i klubów. 


ścigiem świata. Taki Paryż—Brest 
— Paryż (ok. 1200 klm. jednym 
tchem) jest bez porównania uciąż- 
liwszy. Ale Paryż — Brest-— Pa. 
ryż odbywa się raz na dziesięć lat, 
Paryż — Bordeaux co rok; dystans, 
zależnie od trasy, zmienia się od 
600 do 572 kim., co nie jest mało. 

Wyścig ten przechodził różne ko 


1891 zawsze kolarze byli prowadze 


ni najpierw przez zwykłe rowery, | 


potem przez tandemy, tripletki i 
quadrupletki, raz przez samocohdy, 


potem znów przez rowery, już tyl., 


ko od połowy trasy, wreszcie, gdy 
stął się żółwio wolny — przez mo- 
tory na części trasy. Od roku 1934 
motory pracują na całej trasie. 

Na liście zwycięzców jest wiele 
znanych nazwisk, a więc bracia Pe 
lissier, Ronsse (trzy razy); trzeba 
jednak przyznać, że wyścigu tego 
nie lubią najbłyskotliwsi kolarze, 


p ee ae e a a e 
Obóz pań 


Skład obozu przedolimpljsklego dla 
lekkoatletek został ustalony na ostat- 
niem zebraniu zarządu PZLA. 

W skład obozu wejdą zawodniczki 
następujące: „drużyna olimpijska" — 
Walasiewiczówna (przyjedzie z po- 
czątkiem lipca), Wajsówna, Cejziko- 
wa i Kwaśniewska. Pozaten jeszcze 
ze Śląska — Orłowska, Sikorzanka, 
Orzełówna 1 Białasówna, z Warsza- 
wy — Preisówna, Nowacka, Segnów= 
na i Wenclówna, z Poznania — Świ- 
derska, Mondralówna, Piasecka i Przy 
górska, z Krakowa — Freiwaldówna, 
z Pomorza — Gackowska i Kslążk'e- 
wiczówna, z Częstochowy =- Plucl- 
kówna, z Łodzi — Smętkówna, Plu- 
cińska | M. Janowska. ze Lwowa — 
Batiukówna. 

Obóz przeprowadzony zostanie na 
Bielanach w dniąch 16 czerwca — 11 
lipca, pod kierunkiem trenera Cejzika 


t. 
Lindgren (Szwecja) przyjeżdża na 
mistrzostwa Warszawy dnia 16 czerw 
ca. 
Petklewicz wyjeżdża na miesiąc do 
Poznania, gdzie trenować będzie dlu- 
go i średniodystansowców. 


Trzytygodniowy kurs_ instruktorski, 
organizowany przez PZB w Warsza- 
wie przy pomocy Okręgowego Ośrod- 
ka WF rozpoczął już swą normalną 
pracę. Komendantem | kierownikiem 
kursu jest wachmistrz Feliks Stamm. 

Eliminacje przedolimpijskie w cho- 
dzie organizeje Związek Strzelecki. 
Chód na 25 kim. odbędzie się 16 
czerwca na stadjonie Wojskowym w 
Warszawie. W lipcu odbędzie się 
chód na 35 klm, a 22 września roze* 


50 kim. 


Kołarskie mistrzostwa okręzowe od|8 


będą się we wszystkich okręgach w 
dniu 2 czerwca. W wyścigach tych 
zawodnicy startować będą na czas, a 
nie ze wsrólnego startu. 

Na międzynarodowe regaty w Byd- 
goszczy, które rozegrane zostaną w 
dniu 7 lipca, zapowiedzieli przyjazd 
Austrjacy. Wysyłają oni mistrzowską 
dwójkę pod' kierownictwem trenera 
Haspla, który w roku ub. trenował 

. Austrjąacy startować będą na ło 
dzi, wypożyczonej przez 6 

Mecz tenisowy Sokół  (Stanisła- 
wów)—Pogoń o mistrzostwo drużyno 
we Polski odbędzie się w Stanisławo- 
wie, a nie jak było wylosowane we 
Lwowie. 

Zgłoszenia do narodowych mi- 
strzostw Polski w tenisie będzie przyj- 
mował P. Z. L. T. do dnia 1 czerwca. 

Malewski nie polechał wraz z Ję- 
drzejowską do Wilna na mecze pro- 
pagandowe. Organizatorzy odwołali 
przyjazd Majewskiego w obawie de- 
ficytu. 

PZGS zaproponował Jugosławii ro- 
zegranie odłożonego meczu w hazenie 
8 września. 

Doroczne walne zgromadzenie PZGS 
wyznaczone zostało na 2 czerwca do 
Warszawy. Prezesem najprawdopodab 
niej wybrany zostanie mjr. Kazimierz 
Kierkowski. 


i że nie stają doń, mimo poważnych 
nagród, wielkie gwiazdy Guerra, 
Vietto i t. d., a raczej szosowcy star 
si, którym brak szybkości uniemo. 
¿liwia zwycięstwo w wyścigach... 
bez prowadzenia. 

Tak było i w tym roku. Najlepsi 
kolarze Francji i Włoch startowali 
Ido pierwszego etapu wyścigu do- 
okoła Italji, Belgowie zajmowali się 
swojemi sprawami, gdy 8 kolarzy 


[leje losu, ale od powstania w roku | wyruszyło w niedzielę nad ranem z 


Bordeaux. 

Walka była cały czas zacięta. 
Prowadził Belg de Caluvez, tuż po 
piętach deptał mu Francuz Merviel; 
zeszłoroczny zwycięzca Noret wy» 
„cofał się po 300 kim., gdy był trze- 
ci, tylko o 10 minut styłu. Jedyny 
specjalista od wyścigów za moto- 
rami, Marechal, odpadł już po 100 
kim. Dowodzi to, że jednak 500 kim 
za motorami na szosie, to co inne. 
go, niż 100 klm. na torze. 

Merviel wyszedł po 180 klm. na 
czoło i utrzymał prowadzenie do 
400 kim. Caluve był chwilami już o 
5 min. styłu, ale imponującym fini- 
szem wyprzedził jednak Francuza I 
wygrał pewnie o 1 min. 20 sek. Na 
mecie minął jeszcze Merviela o 20 
sek. Moineau. 

Średnia szybkość wynosiła 46.770 
kim. na godzinę, rekord zeszłorocz- 
ny Noreta był 45.713. Zaczęto wy- 
ścig w tempie 57.700, potem spa- 
dło ono do 53 kim./godz., potem do 
49 klm.; ostatnia godzina była już 
żółwio wolna przebyto 35.300 
klm., co wymownie świadczy o zmę 
czeniu kolarzy. 


POJEDYNEK DWU WETERANÓW 

W wyścigu dookoła Włoch jed- 
nym z najbardziej dominujących mo 
mentów była rywalizacja Girarden. 
go — Binda. 

Girardengo, najznakomitszy ko. 
larz włoski, zwycięzca tego wyści. 
gu w latach 1919 i 1923, postanowił 
zmierzyć się po raz ostatni z Alfre- 
dem Bindą, który zdetronizował go 
przed ośmiu laty. Mimo swych 42 
lat Girardengo utrzymał się przez 
trzy etapy. Na pierwszym był o 2 
minuty za Bindą, na drugim już o 
ai na czwartym się wyco. 
ał. 

Ale Girardengo ma już mściciela, 
a może nawet dwu: 32-letni Bin. 
da nie wygra wyścigu. Wobec Guer 
ry i Olmo gra on taką samą rolę, 
jak Girardengo wobec niego. Z tą 
różnicą, że wytrzyma do końca i 
może zajmie czołowe miejsce. 

Czy jednak za dziesięć lat będzie 

'umiał tak, jak Giradengo, wytrzy- 
mać trzy etapy w tempie, które jest 
ponad siły każdego kolarza polskie 


0. 

SENSACJA MECZU PÓŁNOCY 
Norwegja pokonała Szwecję w 
meczu tenisowym o puhar Północy 
w stosunku 3:2, Haanes (N.) wy- 
grał oba single, bijąc m. in. Schroe 
dera 8:6, 9:7, 6:2. Trzeci punkt zdo 
była Norwegja też w singlu: Smith 
pobił Nystroema. 


NOWY MIOTACZ FIŃSKI 

Salo Baerlund, członek robotni. 
czej organizacji fińskiej rzucił kulą 
16.60; jest to wystarczający powód 
|do tego, aby postarano się o przej- 
jšcie Baerlunda, tak jak Virtanena 
do organizacji burżuazyjnej: wów» 
czas będzie on startował na Olim- 


piadzie w Berlinie, 


| a Zi RE EO A 
PETS VNE p OEG REJ | 


Sprawa przyłazdu sportowców so- 
wieckich do Polski nabiera realnych 
kształtów. Jest już niemal pewne, że 
spotkania w boksie i w zapasach dol- 
dą do skutku pod koniec sierpnia. Te’ 
miny ścisłe ustalone zostaną w naj- 
bliższych dniach. Sowiety gotowe s, 
również przysłać do Polski lekkoatl + 
tów I zawodników do gier sportowych. 

Nie jest wykluczone, że podczas go- 
ściny sportowców sowieckich w Pal- 
sce dojdą do skutku mecze z rep zen 
tacjami państwowemi. 
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Trener zagraniczny i nowy tabor 


Potrzeby wioślarstwa polskiego w przededniu Olimpjady 


Wioślarstwo polskie cieszy się 
nv Europie dobrą marką. Najlepiej 
o tem Świadczy stos zaproszeń, 
jakie napływają do  sekretarjatu 
PZTW. Poprostu jest trudno je 
wszystkie wyliczyć, 

Wioślarze polscy startować będą 
w tym roku w Gdańsku, Wrocła- 
win, Malborgu, Królewcu, Rydze. 
Gwoździem tegorocznero sezonu 
będą jednak międzynarodowe rega 
ty w Bydgoszczy i na jeziorze Tro 
ckiem, no i regaty FISA w Berli- 
nie. 

O planach wioślarstwa polskiego 
informuje nas znany działacz mec. 
Otto Gordziałkowski. . 

Preca we wszystkich ośrodkach 
wioślarstwa polskiego ruszyła już 
pełna parą. Uderza to. że prow'n- 
cja pracuje ze zdwojoną energią — 
dystansując Warszawę gdzie już 
od dwu lat praca utknęła na mar- 
twym punkcie. 

— Co jest powodem tego stanu 
rzeczy? 6 

— Jeśli chodzi o Warszawę. to 
mam wrażenie, że obecnie kluby 
kładą mały nacisk na kierunek 
sportowy a raczej popierają kieru 
mek turystyczny czy też spacero- 
wy. Z klubów warszawskich jedy- 
nie w WTW można jeszcze wyło- 
wić kilku zawodników do reprezen 
tacji, Niewiadomą Jest AZS, który 
po kiłku latach bezczynności za- 
hrał się do pracy. Nad młodymi 
pracuje w tym klubie p. Budzyński. 

AZS ma dziś dużo załóg i mater 
cjalu zawodniczego. Mogą się na- 
wet objawić talenty, niestety nie 
będzie ich można użyć w reprezen- 


GANCARZ (LWÓW) 
nasz czolowy maratończyk, tre- 
nuje pod okiem Petkiewicza w 

obozie przedolimpijskirm. 


JAK GULIWER WŚRÓD LILIPUTÓW, 


czuje Się między pilkarzami klu 
ściarz Gogea Mitu, 


CI UCZYNILI GŁOŚN 


tacji po tylko jednorocznej zapra- 
wie. 

— Przecież jest pan mianowa- 
przez kapitana związkowego 
ma 
tych 


R ESEA 


lny 
komisarzem na Warszawę i 
pan prawo uporządkowania 
spraw. i 

— Rola komisarza ogranicza się 
tylko do obserwacji terenu i komu- 
inikowania o tem kapitanowi. Ini- 
|cjatywa leży w rękach zarządów 
klubów. 

Czy kadry wioślarstwa w Pol- 
sce zwiększają się. 

— Niewątpliwie tak. Najlepiej o| 
tem Świadczy zapotrzebowanie na 
trenerów. Szczególnie łaknie ich 
prowincja i już dziś trenerzy kra- 
łjowego chowu pracują intensywnie 
we wszystkich ośrodkach wioślar- 
‘skich Polski. Jeżeli chodzi o na- 
szych „repów*, to bezwzględnie mu 
simy sprowadzić trenera zagrani- 
cznego wysokiej klasy, któryby się 
cieszył wielkim autorytetem. 

Nasi reprezentanci. którzy mają 
jiuż za sobą wiele startów, są pod 
[tym względem bardzo wymagaja- 
Icy. Musimy zaopatrzyć naszych re 
prezentantów w nowy tabor. Bez 
tego nie wyobrażam sobie dobrego 
| przygotowania. 

Oczywista rzecz, że klubów czy 
też nawet związku bez pomocy 
miarodajnych władz nie stać będzie 
na takie wydatki. To też jeśli ma- 
my myśleć o sukcesach wioślar- 
stwa polskiego na olimpjadzie, to 
ta sprawa musi być bezwzględnie } 
pomyślnie załatwiona. 

Jak pan ocenia szanse naszej 
drużyny na Olimpiadzie? 

— Trudno jest mówić w perspek- 
tywie rocznej już o szansach i moż- 
„liwościach naszej reprezentacji. Je- 
sli będziemy mieli przyzwoity ta- 
|bor i chociażby jednego dobrego 


względów. Według mnie należy dą- 
żyć do tego, aby wybierać do re- 
prezentacji silne’ załogi klubowe. 

O ile jednak mamy. eksperymen- 
tować to należy to zrobić conaj- 
mniej na 12 tygodni wcześniej, bo 


| Słynna nowojorska Madison Sq. 
trenera, to szanse nasze nie będą [Garden znajduje się na 8 Avenue 
wcale złe. imiędzy 49 a 50 Street. Na dachu i 
Zresztą wioślarstwo polskie, lak | nad wejściami jarzą się neonowe 1a 
dotąd, zawsze wychodziło obron- 'pisy „Boxing tonight". Na parterze 
ną ręką na terenie zagranicznym. |wygodnie i dość przestrorio—co- 
Uważam, że powinniśmy obesłać raz mniej gości z paczkami bzak- 
jaknajwięcej konkurencyj. Konsek- totów. Ale na balkonach diablo go 
wencje takiego posunięcia mogą Taco, zwłaszcza, jeśli człowiek ma 
być dla nas bardzo korzystne. Mo- |coś do powiedzenia i za Swoje pie- 
że się tak złożyć, że nasze załogi |tiądze pragnie się należycie Wwy- 
pobiją zupełnie niespodziewanie do. |krzyczeć!... s 
bre osady. Znane są takie wypadki. | Spoceni. z rozpiętemi kolnierzy- 
— Czy uważa pan za wskazane |Kami koszul wysypują się ludziska 
rozbijanie załóg klubowych przyjna ulice. 
montowaniu załóg  reprezentacyj- k Mepa w smokingu do da- 


nych? R l 
— W zasadzie jestem tego prze-| — Gdzie zimy, kolację, darling? 
ciwnikiem. Historja wioślarstwa| > Jakto gdzie? U Jacka! 


EE EY zna jednak wypadki, R z cygarem i grubą dywiz- 
że właśnie zał i j- | NA: 
ły wielkie Ban SC CB lee Przekąsimy coś, mr. Bloom? 
W warunkach naszych jest to| „z Dlaczego mamy nie przeką- 
sić? Sure, naprzeciw u Jacka! 
Typek z Soulih Street: 
Hey Billy, po takim kiepskim 
boksie. trzeba koniecznie łyknąć! 
;ldziemy do Jacka na piwo! 
Ida wszyscy. Gospodarz w to- 
warzystwie swej nowej żony b. 
kz Williams, wita gości już w 


— 


prog Znacznie przytył, wyczesał 
czarne włosy z boków czoła. ale 
jest ciągle. tym samym Demp- 
seyem, którego wysoki metalicz- 
ny timbre głosu nie „klapuje* zu- 
penie z całą potężną postacią. 
Lokal urządzony w najnowszym 
stylu, prawdziwie komfortowy, 
przebojowy, nawet na New York. 
Wysoko sklepiony sufit. rozległe 
pomieszczenie, a przytem wszyst- 
kiem potrawy i napoje. które w 
krótkim czasie zdobyły sobie mar- 
kę w New Yorku, No i jeszcze je- 
dna atrakcja, którą każdy Amery- 
kanim ceni sobie może wyżej od 
parówek 4 lodów — zbiór pięknych 
fotosów z kariery  mięściarskiej 
Dempseya. Jack walczący, „Tige; 


bowymi rumuński zawodowy pię 
konkurent Carnery 


PZK 


YM 


i d G INOWROCŁAW W CAŁYM SPORCIE POLSKIM 
Drużyna bokserów Cutavii: Łada, Marczyński, Rogowski, Dudziak II, Mrozowski, Fabiński, Le* 
wandowski, Jóżkowiak i Drogowski, 


wygrywa na rzece Charles osada Syraconse, 
i Harward. Dystans 1 i 3/4 mili, czas — 9 min. 34 sek. 


o OP 


Ss 


zydzi ck OO 


WYŚCIG ÓSEMEK UNIWERSYTECKICH W AMERYCE 


przed Cornell 


jednak niemożliwe z bardzo wielu |później koncepcja ta może zawieść. 


Czy uważa pan za celowe wysła- 
nie reprezentacji polskiej na mi- 
strzostwa Europy do Grilnau? 

— Bezwzględnie tak. Z każdych 
mistrzostw nasi wioślarze wynoszą 
(dużo doświadczenia i nauki. A tym 


|Jack* ze wszystkich okresów swej 
pracy sportowej, od r. 1915-20. do 
meczów z Tunneyem i Sharkey'em, 

Młodzi czytają podpisy. starzy 
znają wszystko napamięć. Obrazy 


CODZIENNA „PORCJA“ DYSTANSOWCÓW 
na obozie w C. 1. W. F. Od lewej: Noji, Petkiewicz, Fiatka. 


czy swe wynurzenia stary, doświad 
czony wioślarz i działacz p. mec 
Gordziałkowski. 


razem pole działalności będzie je- 
szcze wdzięczniejsze, bo zawod- 
nicy będą mogli zapoznać się z te- 
renem Igrzysk Olimpijskich — koń- | 


Na piwo do Dempseya 


Ex-mistrz bokserski Świata w nowej roli 


go gościa. zaostrzają apetyt i prag |podpisujący codziennie setki kar? 

nienie. potraw, fotografij i.. nawet bank- 
— Czy mogę dostać menu z au-ļ|notów! 

tografem, panie Dempsey?—wdzię| Jack Dempsey. do dziś dnia bo- 


czy się karmelkowa piękność. trze 


klęsk Willarda. Gibbonsa. Firpo, a |pocąc klejonemi rzęsami. 


szczególniej Carpentiera znakomi- | 
cie podnoszą samopoczucie każde i powiada dystyngowany gospodarz, 


W obozie lekkoatletów 


Przedolimpijski obóz lekkoatle- 
tów ma się iuż ku końcowi. Jakie 
dał nowe zdobycze. na to odpowie 
dzieć będziemy mogli dopiero wie 
dy „gdy zawocnicy odpoczaą po 
forsownej pracy i w ogniu poważ- 
nych zawodów pokażą nam swoje 
udoskonalone oblicze. 


Żyszcze sportowej Ameryki, zara- 
biał Już rozmaicie, Obecnie, dając 


swe głośne imię na szyld restau- 
racji, tłumaczy: 

— Dotychczas na nazwisku mo- 
jem robili pieniądze inni. Dziś mam 
żonę i dziecko i kto chce mieć do 
czynenia z nazwiskiem Dempsey, 
niechaj płaci mmie! Mam dosyć do- 
i broczynnści! 
jej dotychczasowej kariery nic wo-I Towarzystwo dobroczynności? 
góle nie wiedział o jakiejkolwiek |Czy Jack mógł kiedykolwiek pre- 
metodzie treningu, już w pierw- jtendować do takiego tytułu? W pe 
szych dniach poprawił się znacz-|wnym stopniu być może... Wspie- 
nie. przechodząc kulkakrowie (i to jra} finansowo licznych pięściarzy. 
w spodniach!) wysokość 180 cm.lpotrzebujących pomocy; wiadome 
Pławczyk na kiepskie] skoczni |jest, że starego druha Tex Rickar- 


— Okay, okay, madame — od- 


Ślązak Chmiel, który w czasie Swo! 


Naipomyślniejsze wiadomości ma |przechodzi już 185 cm. z łatwością, 


my z grupy miotaczy, chociaż i 
oni chwilowo dalecy od swoich 
możliwości, gdyż ciągła praca po- 
zbawia ich świeżości, koniecznej 
do siągnięcia dobrego wyniku. Ta- 
ki ap. Lokajski, kiedy odpoczął pa 
rę dni, odrazu zdobył się na rzuty 
imponującej długości i na styl pra- 
wie że nieskazitelny. Podobnie ma 
się sprawa z Siedleckim, który. je- 
dnak, niepotrzebnie upiera się przy 
dziesięcioboju, zaniedbując. siłą 
rzeczy, dysk, gdzie uzyskuje rzu- 
ty dalsze od rekordu. Imiela pra- 
cuje ze specjalną pilnością. 

Sprinterom w dalszym ' ciągu 
przewodzi Śliwak, trenujący w mię 
dzyczasie $rólskok. 

Trojanowski II jest jeszcze bez 
formy, ale też nad nią specjalnie 
nie pracował, poświęcając cały 
prawie trening na wyzbycie się 
szkodliwego usztywnienia i na zdo 
bycie dłuższego kroku. Kocoń. a 
zwłaszcza Bystry poprawili się 
znacznie, ale ich postępy z punktu 
widzenia olimpiskiego mało są in- 
teresujące. 

Świetnie powodzi się skoczkom. 


19-go czerwca, na okręcie Kościusz- 
ko, wyjedzie do Polski z Ameryki Wa 


lasiewiczówna i wyląduje w Gdyni 2| 


lub 3 lipca. 
Kobiece mistrzostwa lekkoatletycz- 


ne pań odbędą się w Krakowie w dn.!p. Stankovitsa, 


13 i 14 lipca b. r. a męskie zawody 
główne w dniach 6 i 7 lipca w Bia- 
łymstoku. 

Dni lekkiej atletyki wyznaczone zo- 
stały na 7 — 9 września w całej Pol- 
sce. Dzień lekkiej atletyki kobiecej — 
14 września, dzień sztafet — 6 paź- 
dziernika, a dzień marszów — 11 li- 
stopada. i 


która pozwala mu wróżyć powrót 
do dawnych. świetnych czasów. 

Sznajder jest coraz lepszy; swe- 
go parinera Morofńiczyka doczeka 
sie dopiero w ostatnich dniach obo 
zu. Twardowski pracuje ku wiel- 
kiemu zadowoleniu Cejzika, nato- 
miast Niemiec zawodzi pokładane 
w nim nadzieje, powracając opot- 
nie do dalszych swoich błędów sty 
lowych. 

Na zakończenie wspomnimy jesz 
cze o starych rywalach—kKostrzew | 
skim i Maszewskim. Obaj trenują 
rozsądnie, zdradzając w -pracy 
wielką rutynę. Obaj jednak mają 
z nogami kłopoty, które odwlekają 
moment osiągnięcia formy. 

Długodystansowcy i towarzyszą | 
cy im jedyny Śśredniodystansowiec į 
— Lesioki, birują niesamowicie. 
Mamy duże zaufanie do Petkiewi- 
cza ale tempo tej pracy wśród za- 
wodników, którzy nie zawsze mieli 
za soba odpowiednią zaprawę. wy 
daje się nam trochę za ostre. 
Okres „wielkiej formy“ może 
przyjść o wiele zawcześnie. 


— 


Depeszę kondolencyjna,  spowodu 
zgonu Marszałka Piłsudskiego, nade- 
stat do P węgierski związek lek- 
koatletyczny. Depesza ta napisana by 
ła w języku polskim i podpisana przez 
wiceprezesa międzyna- 
rodowej federacji lekkoatletycznej, a 
prezesa komitetu europejskiego IAAF 
i węgierskiego związku lekkoatletycz- 
nego. 


Ladoumegne — Purlie — Petkiewicz, 
taki pojedynek chcą zorganizować dn. 
16 czerwca w Katowicach dziennikarze 
śląscy. ] 


da pochował w srebmej trumnie... 
Zresztą mmiejsza z tem. Dziś ma 
restaurację, na której otwarciu by 
ło ponad 2.500 zaproszonych osób 
ze świata polityki. prasy, sceny, 
ekranu i sportu, Mówiąc krótko: 
robi grubą forse! 

„Boxing tonight" głoszą neony 
na Madison Sq. Garden. Jutro be- 
dą „zapasy“, tenis, albo „dog 
shows“, Po zobaczeniu wszystkich 
tych cudów trzeba przecie coś 
zjeść i wypić. A kochany Jack tak 
blisko, wystarczy mrzeiść na prze 
ciwrią stronę ulicy!... Więc?.... 


Na piwo do Dempsey'a! 


MAŁŻEŃSTWO DEMPSEY 
za ladą swej restauracji, zajmuje 
się podziałem smakowitej pie- 

czeni dla stałych gości. 


| DOBRY START, TO JUŻ POŁOWA ZWYCIĘSTWA 
Tak zapewne pozcza trener Cejzik (stylu), swoich pupilów na Bielanach. Od lewej: Niemiec, 
Maszewski. Trojanowski II. 
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Na starcie polskiego „Davis Cupu” 


20 klubów z całego kraju staje w 4-ch śrupach do drużynowych mistrzostw w tenisie 


Jest bardzo pocieszającym objawem, 
że po raz pierwszy od czasu zorzani- 
zowania mistrzostw międzykiubowych 
zgłosiła się do nich tak poważna ilość 
drużyn. Naturalnie, że obok powążnych 
kandydatów jest i znaczna ilość oute 
siderów, jednakże widzimy, że że za- 
interesowanie grami turniejowemi za- 
tacza coraz szersze kręgi i Ścąga na- 
węt  „maluczkich* pod opiekuńcze 
skrzydła PZLT. 

Polska Jest podzielona na 4 części te 
rytorjalie Podział ten nie może być 
lepiej wykonany niż obecnie tak, że 
utworzenie grup: Łódzko-Warszaw- 
sko-Wileńskiej, Poznańsko - Pomor- 
sk ej. Krakowsko-Śląskiej i Lwowsko- 
Lubelskiej nie napotykało na żadne 
sprzeciwy. Projektowany przez Prze- 
gląd Sportowy pomysł zamienienia roz 
zrywek międzyklubowych na między» 
okręgowe przy zrównaniu okręgów te 
rytorjalnie z województwami nie do- 
czekał się, niestety, rozpatrzenia, a 
mógł on przyczynić się z pewnością 
do zwiększenia popularności w mniej- 
szych ośrodkach. 

Dotychczasowa historja rozgrywek 
międzykiubowych nie jest Jasną kartą 
w dziejach naszego sportu, a raczej 
kopciuszkiem, i dotychczasowi zwy- 
cięzcy, t. j}. ŁKLT. į Legja napewno 
nie zawdzięczają swego prestiżu zdo- 
byciu najważniejszego właściwie tro- 
feum tenisowego Polski. 

W tym roku, 
szczonej tabeli — „Davis - Cup we- 
wnętrzno-polski* przyniesie aż 28 gier 
w których wezmą udział wszystkie na 
sze czołowe rakiety. Warszawa i Łódź 
łest najliczniej reprezentowana I mu- 
s? zacząć rozgrywki jaknajprędzej, 
gdyż dła wyłonienia zwycięzcy są po- 
trzebne aż 4 terminy Świąteczne w ma 
ju į czerwcu. 

Niegewne wobec nieznanej obecnie 
formy graczy są mecze Radomskiego 
LKT. z lokalnym rywalem — Czarne- 
mi, AZS. warszawskiego z Jagiellonią 
(Białystok) oraz najsłabszych, t. i Zo 
liborza z Cresovią. 


zwycięstwo z Union Touring. 

4 gry drugiej rundy będą ciekawsze: 
ŁKS. pobije Widzew, Warszawski K. 
S. przedstawicieli Radoma, a AZS. 
uajprawdopodobniej Żolibórz. „Proch* 
zaś zostanie „na proch“ 
przez WLTK. Ten ostatni klub zdobę- 
dzie dzięki Spychale i Lilpopównie ne 
zawodnie mistrzostwo grucy załatwia 


jak widać z zamie-| 


Tylko Warszaw- | "3: 
skiemu K. S. możemy przepowiedzieć | 


I winno 


! Apropos braci Jabłońskich, z których 


młodszy w ub. sezonie. a starszy obec 
nie porzucił szeregi zawodowców. Jak 
kolwiek Lwów polega na nich, to wie- 
my bardzo dobrze iż są to dwie rze- 
czy całkiem różne grać dobrze į wy- 
grywać. Doświadczenie uczy iż | Tło- 
czyński | Hebda swój pierwszy sezon 
musieli zużyć na .otrzaskanie się z wa 
runkami turnejowemi i gracze znacz- 
nie od nich slabsi technicznie. jak ś.p. 
Loth lub Jurczyński walczyli z nimi 
zupelnie na równi, Tak więc į wygra- 
ne Jabłońskiego z Kołczami stoją pod 
wielkim znakiem zapytania I L. K_ T. 


S 


Lchka atietyka 


Poznań — Wrocław, mecz lekkoatle 
tyczny, projektuje POZLA w dniach 
8 i 9 czerwca w związku z organiza- 
cią dziesięcioboju o mistrzostwo Pol- 
ski w Poznaniu. 

Trzykrotnie walczyć będą nas| lek- 
koatleci: 23 czerwca czeka ich wyjazd 
do Belzji gdzie w Brukseli zmierzą 
się z reprezentacją w walce o puhar 
prez, Znajdowskiego. Ciekawszą im- 
prezą będzie bezsprzecznie  trójmecz 
iekkoatletyczny Polska — Austria — 


| Węgry w Budapeszcie 21 lipca. P'er- 
| wszego i drugiego sierpnla spędzą lek 


Ikoatleci nasi w Talinie, gdzie wezmą 
udział w trójmeczu bałtyckim Łotwa 
|-- Estonja — Polska, 

Do Paryża wyjadą: Kucharski, Lo- 
kajski i Hellasz na międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne, które odbę- 
dą się 16 czerwca. Heljasz i Kuchar- 
ski startować będą pozatem 26 lipca 
w Sztokholmie. 


Koncentracja lekkoatletek w obozie 
CIWF nastąpi 16 czerwca I trwać be- 
dzie do 11 lipca. Skoszarowane zo- 
stanie 20 zawodniczek. Listę ustali 
komisja trzech, złożona z kpt. Misiń- 
skiego, red. Szenajcha I dyr. Szlachcia 


| skiego į później W. K. S. z Równego. |bezwątpienia po raz ósmy będzie e | Najrówniejsza jest mała 


prezentował okręg w spotkaniach gru- 
powych. 


Radomski K, T. |. roca 
Czarni Radom | f 
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Bydgoski K. S. 
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*) LKS. wygrał w. o. 2 LKLT, 


liczebnie | Chorzowa, Załęża, które przecież wo- 
grupa krakowsko-śląska; dziwna jest| bec minimalnych odległości, wyłelucza | Z 
tu absencja drużyn Bielska, Mysłowic,| jących ryzyko finansowe chyba tylko 


z lenistwa się nie zgłosiły. Najsłabszy 
Krakowski K. T. odpadnie z AZS-em 
w stosunku od 3:4 do 0:7; ten ostatni 
wynk uzyska też Pogoń katowicka 
z Cracovią. W każdym razie będzie to 
jedyny mecz II rundy w którym bę- 
dzie grało aż 4 graczy z polskiej listy 
klasyfikacyjnej. Bratek i Tarłowski nie 
będą się jednak musieli wysiłać na po- 
bicie Herbsta i Lieblinga; zwracamy 
jednak tym klubom uwagę iż powinny 
wykorzystać pierwszy możliwy ter- 
min, gdyż potem  „zarotrzebowanie” 
na Tarłowskiego w reprezentacji mo- 
że drogo Pogoń kosztować. 


Wśród pływaków 


Pływacy — studenc! z Berlina zwró 
cili się do okręgu warszawskiego PZP 
z ofertą przyjazdu w dniach 9 i 10 
czerwca do Warszawy na międzyna* 
rodowe zawody. W skład pięciooso- 
bowej ekipy niemieckiej wchodzi zna- 
ny nam z ubiegłego roku Wille, trzech 
innych Niemców i... Karliczek, studju- 
jący w Berlinie dentystykę. Związek 
warszawski odpowiedział odmownie, 
bowiem termin jest trochę za wczesny 
na spotkanie. Chętnie natomiast zoba- 
czyłby nasz Związek studentów ber- 
lńskich u siebie 28 lipca. 

P. Z. P. postanowił wymówić zawar- 
tą przed kilku laty umowe z Czecho- 
słowackim Związkiem pływackim, ze 
względu na brak funduszów. jakie są 


potrzebne do organizowania imprez 
międzypaństwowych z tem pań- 
stwem 


Referat ratownictwa objął w zarza- 
dzie P. Z. P. dr. Lebera po rezygnacji 
zgłoszonej przez p. Medresa. 

Do wszystkich klubów posiadających 
pływalnie zwraca się P. Z. P. z ape- 
lem, aby zorganizowały godziny bez- 
płatnych kursów pływackich. 


Składy drużyn na nicdziclę Kronika wydarzeń piłkarskich 


Mecz Wisła — Garbarnia wywołał 


zmiażdżony | w Krakowie duże zainteresowanie. O- 


statnie występy tych drużyn, potwier 
dziły ich dobrą formę, toteż spotkanie 
stać na odpowiednim poziomie. 


lac się po drodze z AZS'em i w finale ' Zespoły wystąpią w następujących 


z klubem Goldsteina — WKS. 


Podobnie we Lwowie, tamtejszy 
klub tenisowy nie powinien przegrać 


| składach: 


Wisła: Koźmin; Szczepanik, Szumi- 
las, KotlarczykH, Kotlarczyk I, Jezier- 


ani jednego punktu mając u boku Heb ski, Chabowski, Kopeć, Obtułowicz, Ar 


dy takie siły jak Kołczów, Pohorylesa tur, 
oraz dobre tenisistki w osobach Orze-/ 


[rek Il; Haliszka, Wilczkiewicz, Lesiak, 
|Riesner, Walicki, Woźniak, Pazurek I, 


|Sk 


chowskiej] czy Wełeszczukowej. 

W przedrundzie K. T. 24 pokona 
gladko W. K. S. z Łucka i dopiero w 
następnej grze AltschūHer i 


czyli o honorowy punkt ze słabszym 
graczem L. K. T. Na dole tabeli Pogoń 
z Jabłońskim i Kurmanem nie potrze- 
buje się obawiać Sokoła stanisławow- 


+ m wi wę: MMA MTA WW 
Co z Fickiem?... 


Start Ficka w Warszawie jest w 
dalszym ciągu jeszcze niepewny. 
Wprawdzie warunki finansowe rekor- 
dzisty świata są skromne, termin 
przyjazdu okazał się jednak niewygo- 
dny. W dniach 9 i 10 czerwcą odby- 


wa się w Warszawie Davis-cup, P. Z. | ciński, któryaGońo nić 


| 


P. obawia się więc, że start Ficka nie 
wytrzyma tej konkurencji. Wobec te- 
go wysłano nową depeszę do Budape- 
sztu ze zgodą na warunki, ale z proś- 
bą o przydzielenie Amerykanina War- 


szawie w innym terminie, a to 15 lub | 


16 albo 22 i 23 czerwca. 
O ile nam wiadomo tournee Picką 


Lówen-| 
herz będą wraz z Turteltaubówną wali I v 
llę i wystąpi w meczu przeciw bęnja- 


Łyko. 
Garbarnia: Koszowski. Joksz, Pazu- 


ota. Mecz odbędzie się na boisku 
Wisły o godz. 5 pop. 
Cracovia jedzie na Śląsk w niędzie- 


minkowi ligi w zmienionym składzie, 


„który zostanie ustalony w ostatniej 


chwili. 

Warta wystąpi przeciw Legjl w na- 
stępującym składzie: Fontowicz, Paw» 
lak i Kubia, Ofierzyński, Danielak i 
Przykucki, Radojewski, Kryszkiewicz, 
Szerike, Lis i Szwarc. 

Pogoń wyjeżdża do łodz! na mecz 
z Ł. K. S.-em, w składzie: Albański, 


| Bereza, Jeżewski; Hanin, Wasiewicz. 


Deutschman; Niechcioł, Zimmer, Mat- 
yas Il, Nahaczewski, Borowski. Jako 


przeniósł się 
na stałe do Lwowa i obecnie jest upa- 
trzony na zastępcę Albańskiego. Po- 
goń przed meczem z Ł. K. S.-em tre- 
nowała dość pilnie. Kierownikiem eks- 
pedycji łódzkiej został Wacek Kuchar. 

Lezja wyjeżdża na mecz z Wartą 
bez Martyny i Szallera w składzie: 
Keller, Jesionka, Szczotkowski, Dra- 


jest tak gesto naszpilkowane startami, | piąski, Kubera, Przeździecki, Gburzyń 


że mało jest prawdonodobne, aby u- 
dało się jego przyjazd do Polski prze- 
sunąć o pięć dni. Bo 22 i 23 nie będzie 
go już na starym kontynencie. 

„ Czy więc nie lepiej byłoby sprowa- 
dzić Ficka na 9 czerwca i urządzić za- 
wody przed południem? 

A przedewszystkiem czy nie należa- 
ło zastanowić się przed wysłaniem 
depeszy do Donatha nad tem, że ter- 
min 9—10 jest niewygodny? 
| - m--<umępEKK= r AB 


Tablica orjentacyjna 


turnieju zapaśniczego o mistrzostwo 
świata na r. 1935 
Stan na 23 maja 
rozgrywanego w Cyrku warszawskim 


Zwyc. Pokon 
razy razy 


Nazwisko | Narodowość 


Benold Austr]a wyeliminowany 
Baganc Polska wyeliminowany 
Czaruchin Rosja 6 1 
Orabowski Polska KMIEEŁ 1 
Krauser Polska ARE ZEW 
Kohler Niemcy 0 4 


wyeliminowany 
wyeliminowany 


Polską 
Polska 


Lubuśko 
Maciejewski 


Mottie Chorwat wyciiminewany 
Nitsche Danja wyeliminowany 
Oliveira Portugalja 7 0 
Pooschoft _ Niemcy 5 3 
Pryborsky Czechosł. 5 4 
Sambuco Meksyk wyeliminowany 
Saini Mars Francja BE PENA 
Spevacek Czechosł. wyeliminowany 
Steegemann Holendja wyellminowany 
Schikat Niemcy 1 3 
Tornow Polska 10 0 
Travagiini  |ltalia 4 DE 
Thomson Ameryka 

Zeisig — |Estonja 


Uwaga: Eliminacja gzapaénika z turnieju 
następuje po 7 poniesionych porażkach. 


ROWERY 


Będziesz pierwszym 


ramy, części. 
Geny niskie. 


ski, Skrzypczak, Nawrot. Łysakowski, 
Wypiiewski. Kierownikiem ekspedy- 
cji jest kpt, W trylak. 

Polonia warszawska ustali skład 
drużyny na mecz z Ruchem dopiero 
samym meczem. 


w niedzielę przed 
że Wy- 


rezerwowy bramkarz wyjeżdża 3 
Kierownictwo Polonii liczy, | 


dzlał Gier i Dyscypliny PZPN potwier 


CYRK 


STANIEWSKICH 


66 
u mety na motocykiu „Hi. R. D. 


Centrala Techniczna PRZEJAZD 5 
INEZENTTNCI B Ea ANIAT. S at T o MOWIE TMT II KO SEEECWATEAK _  ETI"LMĘW Ń* 7. FTTEmM 


dzi w piątek w nocy graczy śląskich 


| z Budapesztem w War- 
Kulę i Binioka, Mecz Ligi z Budap 


do dyspozycji 16 graczy: Korniejew-! tecznie zakontraktowany. Kapitan 


wówczas graliby oni | szawie 16 czerwca i z Lipskiem w tym; 


| 


już na niedzielnym meczu. Polonia ma samym dniu w Lipsku został już ian 


ski, Szombara, Butłanow, Jelski, Odro- 
wąż, Skrzypek, Szczepaniak,  Seich- 
ter, Puchniarz. Kulej, Biniok, Łańko, 
Herisch, Kruk, Sowiński. 

Gracze ligowego „Ruchu“ powrócili 
już do zdrowia po niefortunnym wy- 
stępie w Bielsku. To też poza Wili- 
mowskim zobaczy stolica Ruch w kom 
plecie. Skład na meczu z Polonią bę- 
dzie następujący: Tatuś — Wadas — 
Rurański — —Dziwisz — Badura — 
Zorzycki — Urban — Glemza — Pe- 
terek -— Kubisz — Wodarz. Zmiany 
mogą zajść na pozycjach Wadasa i 
„Karlika* Dziwisza, gdyż — jak wia- 
domo, obaj ci piłkarze odbywają obec- 
nie swe powinności wojskowe. (hr). 


żliwie równorzędne. 


Barcelona I F.T.C. w Krakowie? Za- 
rząd Garbarni otrzymał szereg propo- 
zycyj od klubów zagranicznych i na- 
wiązał z nimi pertraktacje w sprawie 
przyjazdu do Krakowa. Na czoło wy- 
bijają się pertraktacje z FC Barcelo- 
na, która grać bedzie w Wiedniu, Pra- 
dze i Budapeszcie i z tej okazji zawi- 
ta do Krakowa. Obok Hiszpanów per- 


wy zespół FTC chce przyjechać do 
Garbarni. Pozatem nawiazano kontakt 
z Włochami i Austriakami, 


Na terenie Łodzi 


Powódź imprez sportowych zaleje | którym broni nagrody przechodniej, z 
w nadchodzącą niedzielę Łódź W so-|tego więc względu nie stanie do wy- 
botę zaczynają się ogólnopolskie za-|ścigu „Expressu Porannego". 
wody szermiercze o mistrzostwo Ło-, ŁKS wystawia na niedzielny mecz 
dzi. a jednocześnie lekkoatleci ki. C ligowy z Pogonią swój najsilniejszy 
rozpoczynają dwudniowe zawody ©0|skłąd: Piasecki, Karasiak, Fliegel, Ta- 
m strzostwo okręgu. W niedzielę, naj geusiewicz, Welnic, Pegza, Król, So- 
szosie pobjanickiej odbędą się mistrzoj wiak, Herbstreich, Koczewski, Miller. 
stwa szosowe na dystansie 150 klm.| Zainteresowanie meczem niedzielnym 
ośmiu klubów: ŁKS-u, TZS-u, Bar-| jest kolosalne, nastrój w drużynie 
kochby. Zjednoczonych, Rapidu, Re-| łódzkiej — dobry. Przeważa opinia. 
sursy, ŁTK i Wimy, a na kortach Union | że ŁKS wyjdzie z tego spotkania zwy 
Touringu odbędzie się spotkanie mię-|cięsko. W niedzielę, oddaje ŁKS do 
dzy WKS 22 i gospodarzami, o druży-| użytku trybunę krytą. 
nowe mistrzostwo Polski. Program| Gałecki, po dłuższej rekonwalescen- 
piłkarzy przewiduje dalsze rozgrywki|cji powraca niebawem na boisko i w 
o mistrzostwo lokalne i atrakcyjny | połowie kampanii ligowej będzie na 
mecz ligowy Pogoń — ŁKS. Wspom-| zmianę grywał z iKarasiakiem i Flie- 
nieć jeszcze należy o walnem zgroma| glem. 
dzenu Zw. Bokserskiego, które zapo-| Zamiast Tennis Borusii, gra w Zie- 
wiada się bardzo ciekawie. lone Świątki z ŁKS-em, ostatecznie, 

Więcek startuje w niedzielę w Po-|pierwszoklasowa Victoria. Przyjazd 
znaniu w wyścigu 100 klm. HCP w| Tennis Borusii nastąpi w innym ter- 
minie. 

Łódź — Sportklub (Wiedeń) między 
inarodowy mecz piłkarski projektowa- 

czerwca. W te 


-szy raz w Polsce 


w wadze ciężkiej od 100 kg. wzwyż 


W zawodach biora udział najwybit- 
niejsi zapaśnicy 
15-tu Państw 


UWAGA: 


RAKIET 


o mistrzostwo świata na 1935 rok 


o mistrzostwo 
świata odbywa się w Polsce po raz 


Turniej 


l-szy na specjalne polecenie pod 


raz protektoratem światowej Unj! Zapa- 
w Śniczej 1 Kontrola Centr. Zw. Zap. 

POLSCE Polskich 

. | Walczą między Innemil: 
GRABOWSKI. SCHIKA. 
M ai 
d'OLIVEIRA, END” 
SAMBUCO. BENOLD. 
POOSHOFF. ST. MARS. 
bbc THOMSON 1 inni. Duże zainteresowanie wśród naszych 


kolarzy wzbudziła zapowiedź ciekawej 
imprezy szosowej, organizowanej przez 
Warszawskie Towarzystwo Cyklistów 
w porozumieniu z fabryką Centra w 
Poznaniu. W dniach od 7 do 10 czerw- 
ca b.r. odbędzie się wielki bieg kolar- 
ski pod hasłem: „Polski łańcuch, polska 
szprycha". Wyścig odbędzie się w czte 
rech etapach: Warszawa — Płock — 
Włocławek (174 km.),/ Włocławek — 
Gniezno — Poznań (174 km.), Poznań 


Początek wielkiego programu atrak- 
cyj cyrkowych o z. 8.15 
WALK — około 9.30. 


traktuje się z Węgrami, których czoło» rok uwalniający p. 


„Polski łańcuch, polska szprycha 


' Wskutek żałoby narodowej, zarząd 
K. S. Ruch (Wielkie Hajduki), odwołał 
uroczystości obchodu ł5-lecia założe- 
nia klubu, które projektowano hucznie 


związkowy Ligi p. Przeworski zamie- wbchodzić w czasie Zielonych Świąt. 
rza na mecze te wystawić składy mo- | Uroczystości jubileuszowe jak nas za- 


pewniają dojdą do skutku z począt- 
kiem września z racji poświęcenia no 
wego stadjonu .(hr.). 

Epilog zajść na meczu Janina — Czu- 
waj w ub. r. w Złoczowie rozegrał się 
ostatnio przed sądem apelacyjnym we 
Lwowie. Jako oskarżony stanął se- 
dzia tego spotkania p. Sawaryn, za rze 
kome pobicie p. Makucha. Po przepro 
wadzonej rozprawie sędzia wydał wy- 
Sawaryna, wycho- 
dząc z założenia, że działał on w obro- 
nie koniecznej w celu zabezpieczenia 
się przed grożącem mu niebezpieczeń- 
stwem z strony fanatyków miejscowej 
Janiny. 

Luchter I Bukowski w razie otrzyma- 
nia zgody z kieleckiego O. Z. P. N. za- 
silą Pogoń. Luchter gra na pozycji le- 
wego łącznika. Bukowski jest pomo- 
cnikiem, obaj grali w Policyinym K, S. 
w Sosnowcu i przedstawiają bardzo 
dobry materiał. 

Okręgowe Kolegium Sędziów Pø N. 
we Lwowie zawiesiło sędziego jaro- 
sławskiego p. Teleśnickiego. Powodem 
zawieszenia są pewne nieformalności, 
lakie mialy miejsce na meczu mistrzo- 
wskim Ukraina — Polonia. Na meczu 
tym doszło pod koniec do bardzo bu- 
rzliwych zajść. 


LIGA POPIERA BUDOWĘ 
TRYBUN 


ŁKS. przystąpił do budowy trybun 
krytych długości 110 mtr. i zwrócił się 
do Ligi z prośbą o poparcie starań je 
go w PUWF o subwencję na ten cel. 
Liga postanow łą starania te poprzeć 
1 wystąpić jednocześnie do PZPN. z 
wnioskiem o zwolnienie ŁKS od opła- 
ty procentów z zawodów i przelania 
tej sumy na budowę trybun. Liga nie 
mogła natomiast zwolnić ŁKS od pro- 
centów na jej rzecz, gdyż w początku 
roku zwolnła wszystkię kluby ligowe 


- 3 | ny jest na 16-czo j|od procentów na ubezpieczenie i pre- 
MIĘDZYNARODOWY [iaie aries Saat 
TURNIEJ ZAPAŚNICZY 


liminarz jej nie pozwala na dalsze w- 
gi. 


TENISOWE 


SLAZENGER. DUNLOP i FREMA 
OD 20 ZE. 


Oryg. struny Tracey'a. Piłki tenisowe od 1.20 
Kajaki, wiosła i sprzęt żeglarski. 
Wszelki sprzęt sportowy oferuje najkorzystniej 


SKŁADNICA SPORTOWA 
„STADJON* 
Warszawa, Królewska 31. Telefon 255.81 


Klubom, stowarzyszeniom— dogodne warunki i rabaty 
Żądajcie bezpłatnych cenników. 


— Kalisz — Łódź (243 km.), oraz Łódź 
— Warszawa (140 km.). 


Fabryka szprych | łańcuchów rowe- 
rowych Centra w Poznaniu ufundowa- 
ła na zawody piękną nagrodę przechod 
nią wartości 1.000 zł. oraz szereg in- 
nych nagród wartości około 1.800 zł. 


Bieg kolarski „Polski łańcuch, pol- 
ska szprycha* zapowiada się jako jed- 
na z ciekawszych imprez kolarskich te- 
gorocznego sezonu. 


Zupełnie wątpliwy jest wynik A. 
S, i Kat. K. T., gdyż tak Horain jak 
i Volkmer — Jacobsenowa wygrają 
chyba swe gry. a ciężko jest przewi- 
dzieć zwycięstwo Navratila z Beckę- 
rem lub Piahlem, którzy. nieznani poza 
Śląskiem. są jednak b. dobrzy. Spotka 
nie to odbędzie się w Krakowie, a o ile 
akademicy wygrają. byliby gospoda- 
|rzami i w grach z Pogonią. Pokonaa e 
i Pogoni przez A. Z. S. lub K K. T. leży 
poza granicami moż! wości. 

W najsłabszym wobec wycofania sę 

A. Z. S. poznańskiego, okręgu północno 
zachodnim Toruński K. L. T. wygra 
|Z Olimmią i Cegielskim a Bydgoski K. 
S., z Tenisowym Kiubem 1933. Toruń- 
czycy z Laszkiewiczem wygrają też 
chyba i z Bydgoszczą i wejdą po raz 
pierwszy do rozgrywek ogólnych. 
« Niezrozumiała absencja A. Z. S. jest 
dla polskiego tenisa faktem przykrym, 
nad którym ne można przejść do po- 
rządku dziennego. Jeden z klubów za- 
łożycieli PZLT., będący wyrocznią w 
Poznaniu, nie może się ni stąd ni 
z owąd usunąć zupełnie. Niezapłacenie 
składek do Związku nie może być po- 
wodem rozw.ązania tak poważnej fla 
cówki lub też wycofania ze współ- 
pracy z całym organizmem naszego 
białego sportu. Klub ten jeszcze w ub. 
r. organizował mistrzostwa i nic nie 
wskazywało na jego upadek, ale jeżeli 
w łonie swego własnego zarządu nie 
mógł uzgodnić się ze stojącą nad nim 
władzą A. Z. S. powinien był zwrócić 
się do PZLT. o ratunek 

Spotkanie międzygrupowe WLTK.— 
LKT. będzie znacznie ciekawsze anie 
żeli Pogoni i Torunia. Dla WLTK. po- 
winien zdobyć jeden punkt Spycliała, 
jeden Lilporówna i jeden mikst. LKT. 
będzie naturalnie przeważało w czte- 
rech pozostałych, a miejsce rozgrywek 
— Lwów — jako teren nie sprzyjają” 
cy niespodziewanym  wzłotom formy 
u gości zapewni wygraną gospoda- 
rzom. 

Trudniejsza będzie przeprawa z Po 
gonią, ale o ile będzie ona pozbawiona 
„iakiej-takiej'* tenisistki, nie zdoła przez 
Tarłowskiego zagrozić Hebdzie į „bę- 
dzie się musiała też zadowolić poraż- 
ką 3:4 zdobywając 2 punkty na Kol- 
czu i w doublu. Widzimy więc iż w mi 
strzostwach tych lepiej jest posiadać 
jedną dobra panią i jednego dobrego 
tenisistę aniżeli wyłącznie dwu dob- 
rych graczy, 

Legia zasadniczo żadnego konkuren- 
ta niema į wynk z LKT. wynosić mo- 
że 5:2 lub 6:1 gdyż Wittmann jeszcze 
nigdy Hebdy nie pobił. Natomiast z Po 
gonią mogłoby być gorzej, ale dwa 
„betonowe“ punkty  Jędrzejowskiej i 
tak eliminują wszelkie nadzieje na ode 
branie „tronu* najlepszemu zespołowi 
jaki kiedykolwiek grał w mistrzostwie 
klubowem. 

Tak przedstawiałby się tok rozgry= 
wek o mstrzostwo drużynowe gdyby... 
wyżej wymienione kluby wzięły sobie 
nasz artykuł do serca, Wiemy jednako 
woż, nauczeni dłuzgoletn em doświad- 
czeniem, że kunktatorstwo zarządów i 
większe zamiłowanie graczy do turnie 
jów jednostkowych powodowały zaw- 
sze odraczanie gier na ostatnią chwilę. 
A potem była niepogoda, albo nie moż 
na było ustawić składu, lub też ne 
chciało się jechać na pewną przegraną 
tak że zwykle tylko połowa gier docho 
dziła do skutku. Dla rozmaitości Heb- 
|da np. został w ub. roku powołany na 
ćwiczenia i finału wogóle nie było. Czy 
nie wartoby pod presją kar konwencjo 
nalnych za nieuzasadn one nierozegra 
nie spotkań zmusić kluby, aby bez- 
Ary SĘ startowały jeśli się już zgło 
siły. 

Kończąc omówienie tych mistrzostw 
wyrażamy zdziwienie iż środkowa Ma 
łopolska, a więc Resovia, Ognisko (Ja- 
rosław), Pólonja (Przemyśl) nie nade- 
słały zgłoszeń, i jeszcze dziwniejszy 
jest zupelny brak reprezentantów Cze 
stochowy. Kielc, Sosnowca, Kalisza 
Wilna (1). 


la. 


Poznań 


W rozgrywkach o mistrzostwo po- 
znańskiej klasy A walczą: mistrz okrę 
gu „Legia“ į drugi w tabeli, K. P. W. 
Warta — Ostrovia oraz Sparta — 
H. C. P. W Lesznie Sokół —Polonia, 
w Ostrowie O. K. S. — Unia z Kościa- 
na. 

Kolarze startują o godz. 14 do szo- 
sowego wyścigu na 100 km. o puhar 
PGP 

Lekkoatleci rozegrają w sobotę I w 
niedzielę na stadjonie miejskim mi- 
strzostwa okręgu w klasie B. Star- 
tuje przeszło 100 zawodników Warty, 

! AZS, Sokoła, KSM i KPW z Pozna- 
I nia, z klubów prowincjonalnych z So- 
jkoła z Leszna i Wapna oraz KS 
Astra z Krotoszyna. Mistrzostwa pań 
jrozegrane zostaną w dniu 30 b. m. 
| Na podstawie wyników zawodów w 
| klasie C do klasy B przechodzi 35 za- 
|wodników, którzy mają prawo starto- 
"wać w mistrzostwach klasy B. Na po 
| szczególne kluby dzielą się oni nastę- 
i pująco: Warta — 15, AZS — 12, KSM 
|— 6, Sokół Leszno — A i Sokół Wa- 
| ono — l. 
Również 1 zapaśnicy rozgrywają 
swe mistrzostwa okręgu. W sobotę 
HCP. — Sztekker, w niedzielę Sokół 
(Poznań) Stow. Sportowe Swarzędz. 
Walne zebranie Poznańskiego Okrę 
£gowego Zw. Bokserskiego odbędzie 
Się w niedzielę, We władzach okręgu 
nie przewiduje się żadnych większych 
| 

P.O. Z. L, A. czyni starania o po- 
zyskanie na czerwiec trenera Petkie- 
wiczą | ma już w tym kierunku dość 
daleko idące przyrzeczenia z Warsza- 
lwy. Odbyte mistrzostwa klasy © wy 
łoniły szereg dobrze się zapowiadają- 
icych talentów w biegach średnich i 
długich. 


Wielki wybór przyczepek aerodynamicznych słynnej marki angielskiej „„NOXZALS Idealne resorowanie, luksusowa karoseria. 
Motocykle „GILLET. Części zamienne. Gener. Przedstawicielstwo .„MOTO-SERVICE'", Warszawa, Focha 12. Tel. 286-34. 
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10-ka walczy, jeden odpoczywa 


Rzut oka na pięć meczów ligowych w niedzielę 26-60 maja 


í . . e Dar 
Po trzytygodniowej przerwie ru-} Polonia staje do walki niedziel. |skiego, który znajduje się dopiero |na, aż sześć razy „wielkie derby”. |wawelskim, a więc o stawkę, war-gdzie oddawna Lwowianom nie ba 
czają piłkarze ligowi ponownie do' nej A o Ciszewskiego, |w ani rekonwalescencji po biel. | Przed kilkoma tygodniami gorącz. |tą poważniejszego zachodu. dzo się powodziło. ie ZE 
boju o mistrzowskie laury. lktóry powinien linji napadu nadać |skiej „batalji“. Brak szybkostrzel- | kował się do białości walką Craco- „Zapowiada się ona bardzo cieka- | stwo odnieśli tam gdzieś przed sze 

Znajdujemy się już prawie u pro | jakiś bardziej wyrażny wygląd. Ci. |nej mitraljezy jest dla Ruchu powa |vii z Wisłą, teraz — wedle ustalo-|wie, a kapitan PZPN otrzyma do-|ścioma laty, pozai RODY a 
gu kalendarzowego lata, a rozgryw |szewski nie jest wprawdzie gra-,żnym handicapem, niemniej jednak |nego porządku — będzie się emo. |skonały materjał porównawczy. najlepszym R GR HE Na x 
ki punktowe nie wyszły jeszcze wła | czem skutecznym, jednak w EE REE że powinien on wywieźć |cjonował „superprzebojem“; Gar-| Szczególne zainteresowanie wzbu, roku przegrała Pogoń z -em 


ściwie z początkowego stadjum. Po |cach możliwości jego leży dobre|z Warszawy obydwa punkty. barnia — Wisła. dzić powinno porównanie gry linij | dwukrotnie. i 
iu oficjal j - - mocy. Stoją one w obu zespo-| Tym razem sprawa nie będzie ła 
dzie deoa deo wół: KE rz "teo zalrdji Du T JESZCZE RAZ DERBY UA CE O EA race EM A dobrym poziomie. Obrony | twiejsza. Wprawdzie Lwowianie 


się; karz tego pokroju był Polonii po- 
może pięcioma spotkaniami, 5 ze- |trzebny, obawiamy się jednak, że 
gpołów ma za sobą cztery, a dal-|wraz z Łańką tworzyć będzie 
sze pięć — tylko trzy gry! W 
tych warunkach trudno o wyraź. 
niejszą. konsolidację, Tabelka ma 
wciąż jeszcze charakter prowizory- 
czny i jedna serją rozgrywek wy- 
starcza, by zmienić gruntownie jej 
oblicze. 


Najlepiej ilustruje zresztą sytua. 


przypada chwilowo Cracovii, mecz 


W KRAKOWIE ten nabiera faktycznie szczególniej 


będą bodajże równorzędne, może | wykazywali dotychczas niezłą fora 
nawet z pewną przewagą Garbarni. |mę i na wyjazdach poza występem 
W tych warunkach decydującą ro- | na Śląsku dawali sobie wcale do- 
lę odegrać muszą napady. W ataku brze radę, jednak w Łodzi natkną 
Garbarni, poza Riesnerem i Pazur- | się na twardego przeciwnika, któ- 
kiem, niema dzisiaj wybitniejszych |ry postępy swe zademonstrował bar 
jednostek. Głównym atutem napa-|dzo namacalnie Ruchowi. W ty- 
du Wisły jest wciąż Artur, reszta |dzień później przegrali Łodzianie 
przeciętna: raz lepsza, to znów gor | tylko w skromnym stosunku 0;1 w 
Krakowie z Garbarnią. 


przy. 
słowiowe dwa grzyby w jednym 
barszczu. Przy dwu graczach tego 
typu napadowi Polonii może nie 
starczyć sił, bojowego zacięcia, by 
sforsować formacje defenzywne Ślą 
zaków. 

W linji pomocy I obrony sytua- 
cja Warszawian układa się już zna 


Kraków jest w szczęśliwem poło. |szego znaczenia. Gra toczyć się bę 
żeniu. Ma on co roku, chwalić Pa-|dzie o supremację w grodzie pod- 


Wisla — Garbarnia 


za. 
Jako całość wydaje nam się Gar- 


ep ; ; Ł.K.S. przyswoił sobie system „a- 
fakt, ż ilku dni|cznie korzystniej, Mimo złej lokat : 2:4 C > 
e e T GREEN Jo T li- nie utracili oni 5 tej A li- | Polonia — Ruch 24 | M | 33 |barnia bardziej twarda | zwarta w gresywnej defenzywy”, Przedewszy 
derów przyczem pozycja każdego |gowej więcej bramek, niż Śląsk, — | |i |sobie, toteż raczej jej przyznali stkiem więc pamięta on o zabezpie 
RE IGM - o1 | 34 | 2:1 ;byśmy w tem porównaniu pewną, czeniu własnej bramki przez cofnię 
chych podstawach. sła. Toteż ciekawsza gra może roz Ł. K. S, — Pogoń 1:0 : 1:1 : : 30 | 09 | 21 „niewielką, zresztą nadwyżkę. Wy. nie łączników do tyłu, a równocze- 
W tej chwilł na czele kroczy Po- | Winać się w Warszawie jedynie na ————|————— ———— nik remisowy jest w każdym razie Arie a DE nae ED wpadam > 
ont tdorswwiie| ozycję ma |!'e pojedynku tylnych formacyj PO-| warta — Legia 13 | 1: 4 | 1:5 za 1:2 prawdopodobny. SRCCEWPIZCOWO INA, AOC SDE 
(4 przywilejowaną pozycję lonii z lotnym, energicznym napa- r g : 31 2:3 POGOŃ ZNÓW WOJAŻUJE potykając na silniejszy opór ze stro 


ona do zawdzięczenia nietylko wca 
le dobrej formie i sukcesom na ob- 
cych boiskach, ale też i najwięk- 


ZZ. APS ZMW MI AMA ny pierwszej linji, z natury rzeczy 
rozlużnia bardziej swe formacje o- 


bronie i ułatwia temsamem napastni 


Pogoń wybiera się po raz piąty 
¿w podróż. Tym razem droga jest 
dość uciążliwa. Prowadzi do Łodzi, 


dem Ruchu. 
W kwintecie ofenzywnym Śląza- 


e Sląsk — Cracovia 
ków zabraknie niestety Wilimow- 


szej ilości gier. W pięciu spotka- 
niach straciła Pogoń trzy punkty. 
W lepszej sytuacji pod tym wzglę. 
dem jest Warta, która oddała do- 
tychczas tylko jeden punkt, ale ma 
też o dwie gry mniej. Po dwa stra- 
cone punkty mają na koncie swem 
Garbarnia i Ruch. 

Pełna tabela, ustalona według 
punktów straconych, daje nam zre- 
sztą znacznie jaśniejszy pogląd na 


przednim ' 
Sportowego“ 


Wślad za opublikowaną w no- 


się na dość 2 czy nawet Ł.K.S. lub Wi. 
numerze 


zapowiedzią 


5) Każdy czytelnik ma prawo 
przesłać dowolną ilość kuponów, 
z tym jednak warunkiem, że za 


„Przeglądu 
serji 


eytuację, toteż reprodukujemy ją | konkursów olimpijskich. dzisiaj |każdy kupon załączony będzie za- 
poniżej: drukujemy ich regulamin szczegó- |placone 50 groszy. 
łowy. 6) Kupony wraz z opłatami mu- 

gler pkty st.br. | Przejrzystość 18-tu zawartych |szą wpływać przed terminem zgó- 
1. Warta 3 1 8:2 |W nim punktów powinna rozwiać |ry określonym dla każdego konkur 
2. Garbarnia 4 2 6:2 |wszelkie wątpliwości, tyczące się |su, Wszelkie kupony nadesłane po 
3. Ruch 4 2 15:6 |strony administracyjnej i sposobu |terminie beda unieważnione. przy- 
4. Pogoń 5 3 10:5 |przyznawania nagród zwycięzcom. |czem miarodaina będzie data stem 
5. Legja 30 034 aka Jeżeli chodzi o sposób wype!nia | pią pocztowego. 
6. Wisła 4 4 'qo:g |ma kuponów. to podamy go w naij 7) Kupony muszą być wype'nia- 
7. Ł. K.S 4 4 79 [bliższym numerze poniedziałko- |nę czytelnie. gdyż jakiekolwiek 
8. Śląsk 3 4 3:9 |Wvm wraz z pierwszym kuponem przeróbki, wycierania i przekreśla 
9. Warszaw. 3 5 3:6 |konkursowym. nia powodują unieważnienie całe- 
10. Cracovia 4 6 5:12 REGULAMIN go kuponi 
11. Polonja 3 „46 4:9 KONKURSÓW OLIMPIJSKICH 8) Nagrodę złotych 200 zdobywa 


1) Na propozycję Polskiego Ko- 
ż : Olimpijskiego 
gier przekonuje nas o bogatych mo: Sportowy" ogłasza cykl konkur- 
się| sów sportowych z nagrodami pie- 


Rzut oka na niedzielny program | mitetu 


żliwościach, jakie otwierają 
przed poszczególnemi konkurenta. | niężnemi. 


mi. 


szcle na pierwsze miejsce, natural- | skiego. 
nie pod warunkiem, że równolegle 


lonią nastąpi klęska względnie re. |towego", 


Wisłą. 


WIZYTA MISTRZA W STOLICY 


Pozornie zdawałoby się, że w 
Warszawie Ruch nie powinien na. 
trafić na żadną przeszkodę. Prud- 
no bowiem uwierzyć, by Polonja 
pierwszy swój punkt zdobyła wła. 
śnie na mistrzu Polski, znanym zre 
sztą z małej pod tym względem u. 
stępliwości. Z drugiej strony jed- 
nak ciężka sytuacja drużyny stołe- 
cznej doprowadzić może do jakie- 
goś zdeterminowanego wyskoku, w 
którym wiele można zdobyć, nicze- 
go zresztą nie ryzykując. Tak by- 
łc przecież w r. ubiegłym. 


a) wypełnienie 


ników zawodów 


nagrody. 


ż r 2) Czysty dochód z konkursów 
Przedewszystkiem więc Ruch ma | przeznaczony jest na fundusz olim- 
wszelkie szanse wydostania się wre |pijski Polskiego Komitetu z 9) W wypadku. gdyby nie było 


; 1 3) W konkursie może brać udział 
z ewent. zwycięstwem jego nad Po |każdy czytelnik „Przeglądu Spor- 
I } Warunkiem uczestnicze- 
mis Pogoni z ŁKS-em i Garbarni z inja w konkursie jest: 

kuponu wycięte- 
go z „Przeglądu Sportowego“; 

b) nadesłanie wvpetnionego ku- 
potu wraz ze znaczkami poczto- 
wemi, wartości 50 groszy w koper 
cie zaadresowanej: Polski Komi- 
tet Olimpijski, Warszawa, ul. Wiej 
Ska 11 m. 16 i opatrzonej u góry 
napisem: Konkurs Olimpijski. 

4) Dokładną kopię. wypełnioną 
identycznie w ten sam sposób co 
oryginał wystanv do P. K. Ol..po- 
zostawia czytelnik 
skontrolowania po ogłoszeniu wy- 


program konkursu, czy nie zdobył 


uczestnik, który przepowie trafnie 
wszystkie wyniki. W wypadku, 
gdyby odpowiedzi trafnych było 
więcej niż jedna — nagroda zosta- 
je podzielona w równych czę- 
$ciach między wszystkich wygry- 
walących. 


„Przegląd 


Konkurs na krótkometrażowe fllmy 
sportowe rozpisał P.U.W.F. Tematy 
dzielą się na cztery grupy zasadnicze: 
a) filmy propagandowe ogólne, b) fil- 
my propagandowe specjalne, c) filmy 


czem P. U. W. F. nie wyklucza tema- 
tów jeszcze Innych, które jednak mu- 
szą być uprzednio uzgodnione z Urzę- 
dem. 


Wszystkie wytwórnie, pragnące 
wziąć udział w konkursie muszą do dn. 


sobie, celem 


wchodzących w 


na film o treści sportowej 


| 


|mów konkursowych mija dn. 1 marca 


[III — 1000 zł, przyczem nagrody mo- 
28 b. m. zgłosić w P, U. W. F. udział | gą być powiększone, wzziędnie podzie- |średnictwem 
swych delegatów, którzy w dn. 31 b. lone w inny sposób. 


Stawka 50 gr. — nagroda 200 zł. 
Regulamin Konkursów Olimpijskich 


„odpowiedzi bezbłędnych. t, i. traf- |to jak następnie 
nych co do wszystkich wyników, 
nagroda zostanie rozdzielona po- 


między uczestników, którzy omy- 


go wyniku. 

10) Jeżeli załdzie wymadek. że 
nie będzie żadnej takiej odpowie- 
dzi. gdzieby tylko jeden wynik nie 
byt trafny — nagroda zostanie po- 
dzielona na połowy, z których je- 
dna zostanie dodana jako dodatko- 
wa premia do następnego Konkur- 
su, a druga będzie przekazana na 
fundusz olimpijski. 

11) Nieodbycie jednych zawo- 
dów wchodzacych w skład kon- 
kursu nie wpływa na przyznawa- 
nie nagród. natomiast dwa mecze i macje dotyczące 


wysłanego do P. 


do nagrody. 


nierozegrane (np. skutkiem zlego kierować do administracji konkur- 
stanu pogody. niestawienia się jed isu. nie później jednak, jak w dzie- 


nego z przeciwników i t. D.). po- |sięć dni od daty 
wodują 
przyczem stawki wpłacone są wa- 
żne na konkurs następny. 


sekretarza P, K, 


się ze szczegółami konkursu. 


Ostateczny termin wykonania fil- 


1926 roku. itrzega sobie 


iwego“. 


wane przez odpowiednie władze 
sportowe, Zawody przerwane, lub 
'niedokończone będą traktowane ja 
lili się w odgadnięciu tylko jedne-| ko nieodbyte patrz punkt 1l-ty). 

13) W razie stwierdzenia wygra 
nej (służy do tego kopia kuponu 


zawiadamia o tem administrację 
konkursu kartą pocztową, nie póź 
niej jednak, jak w tydzień po oglo- 
szeniu wyników wszystkich wcho- 
dzących w skład konkursu zawo- 
dów przez „Przegląd Sportowy”. 
Niezawladomienie administracji o 
wygnramej powoduje utratę praw 


14) Wszelkie zapytania i cekla- 


unieważnienie konkursu, ków danego konkursu. 
15) Administracja konkursu nie | 
bierze na siebie odpowiedzialności 
12) Miarodane będa wyniki uzy |za niedopatrzenie i błędy urzędów 
skane na boisku, bez wzgledu ma pocztowych — zarówno w wypad 
kach zaginięcia kuponów | zawia- 
domień o wygranej. Jak spóźnio- 
iene Ka Fak nora ds 
ad cało ac admin!- ! à 
stracji czuwa kopiiata konkursów | Końcu tabeli) dzieli ją zaledwie lea 
w osobach prezesa P. K. i : å à 
Kazimierza Glabisza. honorowego | P£44 Się w Świętochłowicach, co 


m. zaproszeni zostaną na zebranie w itero Forysia | członka P. K. O 
celu uzgodnienia tematów I zapoznania inż. J. Grabowskiego. 

|- 17) Zamtnięcie każdeżo kórfwr= 
Urząd idzie wytwórniom tak dalece ‘su, oraz sprawdzenie 


na rękę, że gwarantuje im ułatwienia |izwyciezców dokonywane zle 
propagandowo - instrukcyjne | d) fil- ! w przejazdach kolejowych, pomoc sa» | m SĘ 
my propazandowo « lekarskie, przy- | mochodową i fachową itp. 


kom łódzkim szybkie przebicie się 
pod bramkę. 

System ten może w spotkaniu z 
Pogonią okazać się bardzo skute- 
czny, gdyż napad Lwowian gra sto 
sunkowo miękko i niełatwo da sos 
bie radę ze wzmocnioną defenzywą 
gospodarzy. Biorąc pod uwagę róż 
ne zgoła struktury obu drużyn oraz 
własne boisko, jako zwycięzcę ty- 
pujemy raczej ŁK.S. Wynik remi. 
sowy uważalibyśmy w specyficza 
nych stosunkach łódzkich dla Poa 
goni za wcale korzystny, 

DO FRZNANIA 

Legja opuszcza po raz pierwszy 
w bież. sezonie Warszawę. Wyjeż. 
dża ona w składzie osłabionym bra 
kiem zdyskwałifikowanego Szallera i 
Martyny, którego nikt tak łatwo nie 
zastąpi. Pozatem znajduje się dru- 
żyna wojskowych zapewne pod wra 
żeniem ostrych represyj, jakie spot 
kały ją w związku z incydentem na 
meczu z Pogonią. Wszystko to nie 
wpływa naturalnie dodatnio na na. 
strój psychiczny, toteż Warta, mi- 
mo stanowczo słabej formy, dojść 
może stosunkowo łatwo do nowych 
dwu punktów, tembardziej, że na 
własnym gruncie jest ona zawsze 
grożniejszą, niż na wyjazdach. 

CIĘŻKA DROGA CRACOVII 

Nic nie trwa wiecznie. Doczek8- 
liśmy się więc, że Cracovia, jedna 
z pierwszych drużyn w kraju, wal- 
czyć będzie w niedzielę o lepszą lo 
katę ze Śląskiem, od którego (na 


będą zweryfiko- 


K. Ol.), uczestnik 


konkursu. należy 


ogloszenia wyni- 


OL putk. | PSZY stosunek bramek. Zawody od. 


|napewno nie ułatwia Krakowianom 
zadania. Skład ich okryty jest jesz 
cze tajemnicą. Nastąpić mają nowe 
przesunięcia, celem wzmocnienia 
bitności zespołu. O wartości tych 
strategicznych posunięć przekona. 


Ol.. nacz. Walen- 


= 


nazwisk 


każdorazowo w obecności przed- | MY się w niedzielę. Śląsk wystąpi 
stawiciela P. K. Ol. 

18) Administracja konkursów za 
ZONA aria ZOE 

Ogó wota nagród wyniesie 7000 | TCZĘFÓNYCH p: wteguiaminu, 
ay Kwota EAU zł. l 2060, 0 czem jednak każdorazowo ucze- 
istnicy będa powiadomieni za po- 
„Przeglądu Sporto- 


do walki z oficjalnie już zatwierdzo 
nym Hołotą t Smołą. W danym wy 
padku trudno doprawdy nawet w 
przybliżeniu typować wynik. Za 
Cracovią przemawia chyba większa 
rutyna, ale może ona zawieść w 
starciu z żywiołowym, pełnym am- 
bicji i werwy przeciwnikiem. 
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PIĘŚCIĄ 
ZDOBĘDĘ ŚWIAT 


Powieść 


Mecz był ciekawy i dosyć nawet długi. Dopie- 
ro w dziesiątej rundzie Milligan rozłożył się na 
deskach. 

Coprawda górnik szkocki trzymał się dzielnie. 
Pięć razy wstawał z ziemi i walczył tak długo, 
dopóki utrzymywały go w pionowej pozycji no- 
gi. Zniesiono go ze zmiażdżoną wargą, rozbitym 
podbródkiem, krwawiącym gardłem. Siedem kla- 
mer założono, by przywrócić brodzie ludzkie 
kształty. : 

Tommy obudził się z narkozy, spojrzał na sa- 
nitarjusza i szepnął: 

— Walker był lepszy odemnie o dwie klasy... 

W Szkocji zamknięto w piątek na znak żałoby 
sklepy. 

Max wrócił do hotelu i przez długi czas prze- 
żuwał wrażenia z krwawej walki. Taki teraz zro- 
bił się z niego sensat, że z każdego zdarzenia, 
z każdego zasłyszanego wypadku starał się wy- 
ciągnąć wnioski i ubrać je w formę maksymy. 

Rozmyślania na temat Milligana zamknął w na- 
stępujących spostrzeżeniach: 

Walka do upadłego, do ostatka nie opłaca się. 
Lepiej w razie beznadziejności walki — poddać 
się. Ale najlepiej — wygrywać! 

Balow zaprowadził go do Whitechapel, poka: 
zywał mu dzielnicę biedoty, tak różną, tak od- 
mienną od City. Szczególnie uderzały go różni- 
ce wśród Żydów. Przecież nie można było po- 
równać bogatego bankiera z Fleet Street z tym 
obrzezanym nędzarzem z przedmieścia. 

Schmeling nie czuł do Żydów nienawiści, ale 


miał dla nich litość. Nikt w niego nie wpajał 


Ale od bankietu niepodobna się było wykręcić. 


nauk o rasie, nikt nie wmawiał wyższości jego| Wymagała od niego tego „publicity“. Taki ban- 


nordyckiego pochodzenia, nikt przecież nie ka-|kiet, opisany kwieciście w gazetach, oznacza 
zał mu pogardzać czy lekceważyć Żydów — ale |przyrost trzech tysięcy widzów na najbliższych 
to przychodziło jakoś samo, z powietrza. Wy-| zawodach, a 3.000 widzów — to ileś tam złotych 


starczyło mu przejść się po Grenadierstrasse w | marek.... 


Berlinie, albo — jak tutaj — odwiedzić White- 


Więc trzeba było się przełamać, wciągnąć na 


chapel, by poczuć się wyższym i lepszym od tej |barczyste plecy czarny garnitur i paradować wo- 


hołoty, grzebiącej się w brudzie t błocie. Była 
to pogarda faryzeusza dla celnika: 


bec zaproszonych gości. Oczy kilkunastu osób 
pilnowały każdego ruchu; był punktem central- 


— Dzięki Ci Boże, żeś nie stworzył mnie na: nym zebrania. 


podobieństwo tego płaza... 


bstąpili go zwłaszcza dziennikarze. Jak mu 


Bülow zaprowadził go również do olbrzymiej |Si€ podobała Anglia? W SE jest formie? Czy 
drewnianej budy Premier Land, służącej za dziel-| mecz z Delargem był trudny: 


nicową salę bokserską. Wyglądał, w tem usza- 


ax odpowiadał monosylabami. Jest to naj- 


lowaniu z desek rzeczywiście fatalnie, ale mie-| lepszy sposób zniechęcenia dziennikarza. Wkrót- 


ściła bądź co bądź 4.000 widzów i wypuściła |ce zrobiło się dookoła niego pusto 


w świat niejednego czempiona. . 

W czasie przerwy organizator przedstawił no- 
wego mistrza Europy publiczności. Kilka osób 
plusnęło rękami. Sali milczała. Pan Schmeling 
nie był w Londynie żadną sensacją. 

Ale był już bohaterem narodowym Niemiec. 
Nie należał jeszcze do tych największych wiel- 
kości, ale za maleńkiego bohaterką uważali go 
już wszyscy i wszyscy na swój sposób chcieli 
mu się przysłużyć. 

Związek bokserski doszedł do wniosku, że zro- 
bi najlepiej, wydając na jego cześć bankiet. W pro 
gramie były przemówienia, dużo przemówień, 
wręczenie Schmelingowi figurki za 40 marek i 
znowu mowy. 

Biilowowi przypadł projekt do gustu. Wespół z 
prezesem związku opracował menu, zastanawiał 
się nad kolejnością gości przy stole, zajmował 
się dekoracją sall, był w swoim żywiole. 

Max nie lubił tych wystąpień publicznych. Nie 
bardzo wiedział, jak ma się zachować, nie orjen- 
tował się jeszcze, jakie gesty jednają sympatie 
publiczności, a jakie popularności szkodzą, nie 
miał opracowanego planu reakcyj. na pochlebną 
mówkę, na komplement lub celny dowcip. 


i raz na 
zawsze Max otrzymał opinię mało rozgarniętego 
pięściarza. 

Punkt zainteresowania przeniósł się wkrót- 
ce na Biilowa. Oto człowiek, który umiał się roz- 


Nie moją jest rzeczą sądzić, czy to zostało 
osiągnięte. Wszyscy panowie wiecie, cośmy 
zdziałali i jaką ma za sobą Max przeszłość. Je- 
Śli jednak chodzi o mój pogląd — jesteśmy do- 
piero w początkach naszej drogi. 

W wadze półciężkiej Max nie ma zamiaru po- 
pasać zbyt długo. Prawdziwie wielkie horyzon- 
ty otwierają się przed nim dopiero w wadze cięż- 
kiej i jest już tylko kwestją czasu przejście Maxa 
do tej kategorji. 

— I zdobycie tytułu mistrza Niemiec! — do- 
rzucił ktoś z kąta. 

— Nie wyprzedzajmy wypadków... W każ- 
dym razie poczekamy mniej więcej do końca ro- 
ku na to, by Max okrzepł i wzmocnił się, a od 
1928 r. rozpoczniemy dorabianie się w nowej ka- 
tegorji. 

— A czy to prawda, że pojedziecie na jesieni 
do Ameryki? 

— W tej chwili omawianie podobnego pro- 
jektu jest conajmniej przedwczesne. Nie kryję 


mówić, umiał udzielić informacji, a jednocześnie |jednak, że nie wyobrażam sobie naprawdę wiel- 


potrafił — gdy potrzeba — trzymać język za zę-|kiej sławy, wywalczonej na kontynencie. 


bami, 

To też na sall uciszyło Się odrazu, kiedy po 
wręczeniu Maxowi figurki Billow zadzwonił w ta 
Jerz i podniósł się z miejsca. Gdzieniegdzie tylko 
oe rid, dopełniali niemieckim sektem kie- 
iszki, 

— Drodzy przyjaciele, Szanowni panowie! 
Chcę wyręczyć mego pupila, który poraz pierw- 
szy w życiu jest mistrzem świata (śmiechy) i nie 
ma doświadczenia retorycznego, by opowiedzieć 
państwu w najkrótszych słowach o naszych za- 
mierzeniach. 

Zaczęliśmy od niczego. Maxa i moim ce- 
lem było zdobycie dla Niemiec wagi ciężkiej na- 
prawdę wielkiego formatu. Nie chcę wyrażać się 
niepochłebnie o naszych konkurentach, ale wy- 
daje mi się, że niema w tem nic niewłaściwego, 
jeśli powiem, że Max pragnął stać się większym 
pd nich bokserem. 


Jeśli 
dojdę do przekonania, że Max dojrzał już do kla- 
sy czołowych pięściarzy — napewno ukrywać 
się nie będziemy i pojedziemy za ocean rąbać 
Amerykanów! 

-— Brawo! Hoch! Hoch! 

Głowy podniecone sektem zachwiałyby się przy 
lada wietrze. Cóż dziwnego, że wiatrak wymowy 
wywrócił w nich wszystko do góry nogami. 

Z krzeseł powstali atletyczni działacze i zaczęli 
szarpać krzesło Biilowa do góry. 

— Niech żyje! Brawo Arthur! 

Nagle po drugiej stronie stołu rozłegły ste głu- 
che uderzenia. Max stał i bił szklanką w stół. Był 
blady, zirytowany, wściekły. 

Wstawieni biesiadnicy spojrzeli nań z niedo- + 
wierzaniem. 

— Cicho! Dajcie spokój! Max chce mówić. No, 
cisgej już, chłopcy! 

(d. c, n) 


Znajdujemy się w przededniu 
jednej z największych międzynaro 
dowych imprez piłkarskich tego- 
rocznego Sezonu. Zainteresowanie 
meczem Czechosłowacja — Niem- 
cy, który odbędzie się w niedzielę 
na stadjonie drezneńskim, przekra- 
cza zwykłe w takich wypadkach 
normy. Skupia ono na sobie uwa- 
gę całego sportowego kontynentu, 
który czeka na odpowiedź, czy ser 
ja bezprzykładnych sukcesów re- 
prezentacji niemieckiej ufundowa- 


na była faktycznie na realnych, 


trwałych podstawach, czy też wy- 
unikała w pewnej mierze z doboru 
przeciwników słabszej kategoriji. 

Na 18 spotkań 15 zwycięstw, z 
tego 8 zrzędu to w każdym ra- 
zie wyczyn niecodziennej miary, 
to też piłkarstwo niemieckie zdoby 
ło sobie poważną pozycję. Do zu- 
pelnego jej umocnienia konieczne 
są jednak jednak sukcesy z piłka- 
rzami środkowej Europy. która 
wraz z ltalją, mimo wszystko, zaj 
muje w koncercie kontynental- 
nym przodujące stanowisko. 

W ostatnich latach nie było ku 
temu zbyt wiele sposobności ze 
względu na konstelacje politycz- 
ne. Na zeszłorocznym turnieju o 
mistrzostwo Świata we Włoszech 
właśnie Czechosłowacja położyła 
kres zwycięskiemu  pochodowi 
Niemców, bijąc ich w półfinale w 
stos. 3:1. Późniejsze zwycięstwo 
w identycznym stosunku nad moc 
no już wówczas zderanżowanym 
teamem Austrji w wake o trzecie 
i czwarte miejsce było w tych wa 
runkach już tylko słabem pociesze 
niem. 


Na łodzie i kajaki 
DYKTY wodoodporne 


odznaczone 2 złot. medalami M. H. f 
Przemysłu I wystawy Sport. Wodnych, 
rodukcji fab. B-cla Konopaccy — 
osty. Wyłączne zastępstwo f. „Janor” 
Handel ! Przemysł Drzewny Sp. £ 0. 0. 
Warszawa, ul. 6 Sierpnia 18. 
Tel.. 9-43-02. 


BAERLUND (FINLANDJA) 
mistrz Europy, znokautował 
Niemca Kölblina 


Mecz niedzielny w Dreznie ma 
więc przynieść Niemcom rewanż 
za klęskę poniesioną 3 czerwca 
1934 r. w Rzymie. Do spotkania te 
go czyniono z obu stron bardzo sta 
ranne przygotowania, Zaufanie 
Niemców we własne sily zachwia 
ne zostało porażką w walce z Fisz 
panią. Cios był tem dotkliwszy, że 
nastąpił w okresie i ze strony naj- 
mniej oczekiwanej, to też w obo- 
zie niemieckim dało się ostatnio 
zauważyć pewne zdenerwowanie, 
uwidocznione choćby w  polemi- 
kach na temat słuszności zarzą 
dzeń trenera Nerza. Czy wątpliwo 
ści. jakie nagle wyłoniły się w sfe 
rach fachowych są uzasadnione, o 
tem „zadecyduje“ dopiero wynik 
niedzielnego spotkania. 

O szansach trudno mówić, tuż 
choćby z tego względu, że brak 
jest materjału porównawczego, na 
którym możnaby oprzeć pewne 
teoretyczne kałkulacje. Czesi grali 
z Niemcami dotychczas jeden raz 
i to na boisku neutralnem w Italji. 
Spotkań międzykiubowych w o0- 
statnich dwu latach wogóle nie no 
towaliśmy, brak również „tego 
trzeciego”, który mógłby  posłu- 
żyć jako miernik wartości obu 
przeciwuików. 

Własne środowisko przemawia- 
łoby raczej za gospodarzami; z 
drugiej strony okazało się ono nie 
wystarczające, gdy szło o Hiszpa- 
nów. Niemcy zmienili wprawdzie 
gruntownie skład, jednak kto wie 
czy tego rodzaju pociągnięcie, bę- 
dące do pewnego stopnia wyrazem 
panicznego nastroju, nie wpłynie 
ujemnie na stan psychiczny druży 
ny. 

Czesi są pod tym względem o 
tyle w lepszem położeniu, że zwy- 
cięstwo zespołu kombinowanego 
nad Manchester City i to w wyso- 
kim stosunku 5:1 wzmocniło zna- 
komicie ich samopoczucie, podob- 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota 25 mała 1935 r. 


Czy Niemcom uda się rewanż 
w spotkaniu z Czechosłowacja 26. V. w Dreznie 


nie jak 4 wstawienie do bramki 
Planicki, który po kontuzji na me- 
czu z Austrją powrócił już całkowi 
cie do sił. à 

Składy drużyn ustalono osta- 
tecznie jak nastepuje: 

Czechosłowacja: Planicka (Sla- 
via); Kostalek, Ctyroky PI 
Vodicka (SI.), Boucek, Srbek (Sp.); 
Hruszka, Facinek (Sp.), Sobotka, 
Kopecky, Puc (SI.). 


Rezerwowi: Klenowec (bram- 
karz), Suchy (Prostejow), Watzata 
(Tepliter F. K.), Nejedły (Sp.). 


Niemcy: 


burg); Janes (Fortuna), Tiefel; 


Gramlich (Eintracht), Goldbrunner |landia przyswoili 
Leh-|Rzeszy angielski system defenzy- 
iaj,|wnej gry, tak oklepanie, ale nieza- 
Sifiling | wsze słusznie zwanej „W“. Ale 


(Bayern), Zieliński- (Union); 
ner (Schwaben), Lenz (Borusia) 
Conen (Saarbrücken), 
(Waldhof), Fath (Wormatia). 
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Gdy powinic siç noga.. 
Eksperymenty Nerza budzą nagie zastrzeżenia 


wionej ultradefenzywie. Ten pierw mu napastnikowi przydzielił fumk- 


Berlin, w maju. 

Między dwoma wielkiemi wyda- 
rzeniami  piłkarskiemi prowadzi 
niemiecka opinja sportowa gorące 
dyskusje. 

„System pewności" Nerza nigdy 
nie cieszył się powszechnem uzna- 
niem ekspertów. Łańcuch trium- 
fów, sukcesy w dziedzinie wycho- 
wywania narybku i inne okolicz- 
ności zmuszały przeciwników do 
milczenia. Porażka z Hiszpanią do 
dała im jednak śmiałości. Poraz 
pierwszy od długiego czasu odzy- 
wają się słowa wyraźnej krytyki 


Jacob (Jahn Regens- ji żądania rewizji systemu. 


Podobnie jak Skandynawia i Ho 
sobie piłkarze 


Nerz eksperymentował bezustan- 


Langenus z Belgii. 


drużyny rozmaite. eksbrawagamcje. 
Przejawiaty się one w przejaskra- 


OSTRA GRA W. RUMUNJI _ i 
nie należy do rzadkości. Oto bramkarz znalazł się pod nogami 
napastnika i... musiał zrezygnować na miesiąc z występów 


szy eksperyment 
proch stare dobre przysłowie pił- 
karskie, że „najlepszą obroną Jest 
atak", ale był zbyt jednostronny, 
aby utrzymać się na dalszą metę. 

Później próbował Nerz atakować 
czterema napastnikami, Piąty, je- 
den z łączników (częściej lewy niż 
prawy). grał właściwie na środku 
pomocy i miał powierzone przede 
wszystkiem zadania konstrukcyj- 
ne, choć nie wolno mu było za- 
pomnieć o defenzywie. Nominalny 
środkowy pomocnik spełniał wla- 
ściwie rolę trzeciego obrońcy i to 
przeważnie w tem sposób, że nie 
odstępował ani na krok środkowe- 
go napastnika przeciwnej drużyny. 
Zadanie krycia reszty napastników 
podzielone było w ten sposób. że 
obrońcom powierzono skrzydło- 
wych, a bocznym pomocnikom łącz 
ników. W tym szyku uzyskali 
Niemcy większość sukcesów ubie- 
głego roku, takich poznaliśmy ich 
w Warszawie. 

Ale wówczas mieli Szepana, gen 
jalnie uniwersalnego piłkarza, któ- 
ry mógł wziąć na swe barki cięż- 
ką rolę defenzywnego łącznika. 
Gdy Szepan został kontuzjowany, 
powierzał Nenz to odpowiedzialne 
stanowisko przeważnie Sifflingowi, 
czasem Rohwederowi, bub Hohman 
nowi. Siffling pracował wiernie i 
wytrwale; ale okazało się, że przy 
silniejszym przeciwniku. angażował 
on się do tego stopnia w deienzy- 
wę. że w ataku powstała poważ- 
na luka. Pozatem zadanie jednego 
defenzywnego łącznika przerasta- 
ło czasem siły człowieka. Wów- 
czas łuka powiększała się jeszcze 
bardziej. 

Nerz poszedł raz Jeszcze na eks 
peryment, Od defenzywnego łącz- 
nika przeszedł do defenzywnego 
środkowego napastnika. Zmienił 
poprostu „W“ na „M“. Środkowe- 


Klęska w dniu jubileuszu 
Berlin przegrywa swój setny mecz 1:7 z Budapesztem 


Berlin, 23 maja. 

Ładny Jubilewszt W setnym me- 
czu  mlędzymiastowym  zainkaso- 
wał Berlin ładunek bramek, który 
stolicy Rzeszy odebrał wszelką o- 
chotę do jubileuszowej radości. Ber 
lin przyzwyczajony jest zresztą do 
niespodzianek, do nieoczekiwanych 
sukcesów, i... do grubych klęsk, a- 
le tego rodzaju imieninowy poda- 
runek był policzkiem dla najwy- 
trwalszych zwolenników berlin. 
skiego piłkarstwa. 

Następny, 101 skolel mecz Ber- 
lina odbędzie się w Krakowie z re- 
prezentacją grodu podwawelskiego, 
analiza więc przyczyn porażki Ber. 
lina przeprowadzona być musi spe- 
cjalnie ostrożnie. 

Uwzględnić więc należy przede- 
wszystkiem, że Berlin popełnił sta- 
ry grzech, który w latach poprzed- 
nich kosztował tyle gorzkich pora- 


WEINKOETZ, CZOŁOWY SKOCZEK RZESZY 
uzyskuje stale wyniki ponad 192 cm. wwyż. Chłopcy oblegają 
go w celu uzyskania autogratów, 
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zł. 3 miesięcznie, 
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žek. Zakontraktował mecz z tak sil 
nym przeciwnikiem, nie będąc w 
stanie wystawić przyzwoitej repre- 
zentacji. Hertha.BSC zaangażowa- 
na w rozgrywki o mistrzostwo Rze 
szy odmówiła udziału swych gra- 
czy, a tem samem pozbawiony zo- 
stał Berlin bramkarza Gehihaara 
(niegdyś reprezentanta Rzeszy, któ 
ry dziś, po śmierci dobrze nam zna- 
nego Riehla, wezwany został do 
poważniejszych zadań) i znakomi. 
tego obrońcy Krausego. Appel ma 
złamaną nogę, napastnicy Elsholz, 
Framke i pomocnik Normann są 
kontuzjowani. Z prawdziwie pierw- 
szego garnituru Berlina, grali tyl- 
ko pomocnik Kauer i obaj skrzydło 
wi: Ballendat i Dauda. 

Jak rozpaczliwych środków chwy 
tał się nowy kapitan związkowy w 
braku odpowiednich graczy świad. 
czy fakt, że w bramce stanął nie- 
ligowy (w bertińskiej lidze jest 11 
klubów!), nowicjusz — Burnitzki. 

Mimo tak słabej jedenastki nikt 
w Berlinie nie tracił nadziei. Liczo- 
no na brawurę i bitność młodych 
graczy,.zamierzano zaskoczyć zblą 
zowanych  profesjonałów, którzy 
będą grali „feryjny' mecz w dro- 
dze powrotnej z Paryża — bojo- 
wością. Budapesztowi rzeczywiście 
nie chciało się walczyć, ale z dwu 
partyj, grających bez zacięcia i am- 
bicji, posładali jej 


jednak więcej | też 


pofolgowali sobie, grali niemal dla 
przyjemności. Starczyło to w każ- 
dym razie, aby uzupełnić wynik o 
trzy dalsze bramki. 

Bo też jedenastka Berlina była 
wobec Budapesztu zupełnie bez- 
radna. Z małemi wyjątkami (Kau- 
er, Dauda), nikomu niczego się nie 
chciało, nikt nie reprezentował po- 
ważniejszych walorów piłkarskich. 
Berlińczycy byli od początku nie- 
mal do tego stopnia zrezygnowani, 
że Budapeszt mógł sobie pozwolić 
na lekceważąco otwartą grę, na 
niedokładne krycie i rezygnację z 
wykorzystania szeregu szans. 
Najbardziej boli berlińskich eks- 
pertów nowy zawód, jaki sprawił 
im pielęgnowany „system pewno- 
ści“, Jak wiadomo, Berlin jest naj- 
pilniejszym i ślepym” niemal naśla- 
owcą „Sicherheitssystemu'" Nerza 
— nawskroś defenzywnej gry. — 
Przypomnijmy sobie, jakie wraże- 
nie zrobiło w swoim czasie zwycię- 
stwo Krakowa, uzyskane przez Po- 
laków z otwarcie, nawsknoś ofen- 
zywnie grającym środkowym po- 
mocnikiem. 

Taką grę, podobnie jak I grę ca- 
łej środkowej Europy nazywają 
Niemcy „niemodną”*, Do rozczaro- 
wań, jakie im ta „niemodna' gra 
sprawiła, przybyło z triumfem Bu- 
dapesztu nowe, bardzo gorzkie. To 
redaktor „Fussballwoche* 


zawodowcy. Wypracowali bardziej stwierdza z pokorą: „Przyjemnoś- 
taktyką, niż wysiłkiem mięśni pro- |cią było przyglądać się, jak goście 
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Z TEGO CHŁOPCA BĘDZIE POCIECHA 
Jeżeli mając lat dwanaście, tak „artystycznie“ umie padać na 
korcie — nie brak mu zacięcia i temperamentu. Reszta przyj- 
dzie z wiekiem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki. środy, piątki i soboty od 12 do 13-l. 


stemu „W“, z bezkompromisowo 
ofenzywnym środkowym pomocni- 
kiem, rozwijali swą oszałamiająco 
zręczną grę i potrafili zupełnie bez 
wysiłku  unieszkodliwić Berlińczy- 
ków“. 

Godność piłkarska Berlina jest po 
tej klęsce głęboko urażona. Rozcza 
rowanie, nawet wstyd przemawia 
ze wszystkich omówień. Liczyć się 
więc należy, że ekspedycja do Kra- 
kowa przygotowana będzie pod 
znakiem wyjątkowych wysiłków i 
starań zmazania jubileuszowej pla- 
my i naprawy reputacji. 

Tembandziej, że Berlin odczuł 
już grudniową porażkę z Krako- 
wem bardzo boleśnie. Przedewszyst 
kiem zostanie reprezentacja Berli- 
na zupełnie inaczej zestawiona, je- 
śli nawet i tym razem związek nie 
będzie dysponować graczami Her- 
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H. Gliner. 
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miał obrócić w|cję pomocnika, a łącznikom pole- 


cił atakować na równej linji ze 
skrzydłami. System ten próbowany 
był na ostatnich meczach z Irian- 
dja i Hiszpadią. Linia ataku nie do 
pisała już ma pierwszym z tych 
meczów; na drugim zawiodła, tem 
gorzej, że równocześnie nieoczeki- 
wanie niepewnie zagrała obrona. 
Być może, że załamanie się nowe- 
go systemu zawdzięcza Nerz pe- 
chowemu eksperymentowi z wol- 
nym  Rasselbergem. Eksplodyw= 
ay Sifiling byłby zapewne poży- 
I teczniejszym środkowym «rapastni 
kiem o defenzywnych zadaniach. 
Ale przeciwnicy systemu i ekspe- 
rymedtów Nerza korzystają z 0- 
kazji. Dopominają się o rewizię. 
Chcą innej linji ataku. 

Wąatpimy. czy Nerz ustąpi! Nie 
można mu się dziwić, jeśli niezra- 
żony niepowodzeniem. pójdzie na- 
dal swoją drogą. Należało tvłko o- 
czekiwać, że Nerz wyci»mnie kon- 
sekwencje z przegranej w Kolonii i 
na mecz z Czechosłowacją wzmocni 
łub skoryguje skład reprezentacji 
Rzeszy. O Czechosłowacji mówio- 
no — przed meczem w Kolonii — 
jako o silniejszym przeciwniku od 
Hiszpanii. 

Wolno było oczekiwać ! naogól 
mówi się o przeprowadzonej ko- 
rekcie; ale w rzeczywistości skład 
na Czechosłowację odbiega od je- 
denastki z meczu z Hiszpanią w 
negatywnym kierunku. Wymiany 
Buchloha na Jakoba, Buscha na 
iTiefla, Bendera na Zielińskego są 
| faktami niemal obojętnemi. Ten. czy 
inny może mieć lepszy lub gorszy 
dzień. Logiczną wymianą (i pew- 
nego rodzaju aktem skruchy Ne- 
rza) jest zastąpienie Rasselberga 
Sifflingiem. Ale — tu następuje 
sedno zagadki — dwaj majlepsi 
Niemcy z kolońskiego meczu z Hi- 
szpanią: Hohmann i Miinzenberz 
nie grają w Dreźnie z Czechosło- 
wacją! Dlaczego? Jest to tajemni- 
cą taktyki Nerza, której chwilowa 
nikt nie potrafi przejrzeć. 
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GWIAZDA FINLANDJI 
HOCKERT 
zdaje się być następcą Nurmlega 


TRADYCYJNE POWITANIE KAPITANÓW 
w obecności sędziego, ma miejsce przed każdym meczem. Na 
zdjęciu widzimy Niemca Gra mmlicha (na prawo) oraz belgij- 


skiego arbitra Langenusa (stylu). 


Obydwaj oni będą aktorami 


niedzielnego spotkania Czechosłowacja — Niemcy w Dreźnie. 
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